
r v > .  8 0 , We Lwowie, Piętek d. 6. Kwietnia 1866.
Wychodzi codziennie o godz. 

3ciej po południu. 
P rze d p ła ta  w y n o s i:

M IEJSCOW A k w n r tn in i f  3 zlr. 75 ot.
m lrs ię c z n le  1 „ 30 , 

Z przesełk^ pocztowy:
,-f w państwie austrjsc . . 4 złr. 80 cnt.
j | l d o  Prus i Rzeszy niera. 4 ta!. 15 ssjr.
s ) „ Szwecji i DaDii . . 6 „

„ Francji i Anglii . 23 franków
t i  - Włoch . . . . .  25

Belgii i Szw ajcarji 18 
T urcji i ks. Nad. 18

Numer pojedynczy kosztuje 8 out

l  l o k  V .
P rze d p ła tę  p r z y jm u ją  ;

Bióro A dm inistracji G azety N aro- 
ftoicej przy ulicy Nowej pod 1. 291.

OGŁOSZENIA przyjm uję się za opłat# 
od w iersza drobnym drukiem t> centów, 
oprócz opłaty  stemplowej 30 centów za 
każdorazow e umieszczenie.

Przedpłatę i ogłoszenia na całą Francjf 
przyjmuje jedynie p. Ludwik Plońtki w Pa­
ryżu Bouleyard du Prince E ugćne 95; p. 
Alojzy Oppelik, w W iednin W oilzeile N. 22; 
Haasenstein Ą- Fogler, w Wiedniu W olizeile 
N. y i w Frankfurcie nad Menem.

LISTY REKLAM ACYJNE nieopie- 
czetowar.e nie ulegaję frankowania.

L w ó w  d. 6. kwietnia.
Wczoraj wieczorem nadeszła  telegrafem 

wiadomość, iż. Najj. Pan raczy łaskawie przy­
ją ć  deputację, którą z prośbą  o kanclerstwo u- 
cbwalii wysiać sejm. Dzisiaj w y je ż d ż a ją  człon­
kowie deputacji. W poniedziałek podobno bę­
dzie cesarz j ą  przyjmował. Dziewięć dni up ły ­
nęło od uchwały wysłania prośby i wyboru d e ­
putacji. Ośm dni w’ Wiedniu nie rozstrzygniętą 
była sprawa, j a k ą  odpowiedź otrzyma deputa- 
c j a , toż i nie dawano znać, k iedy i czy bę­
dzie przyjęta. Wszystkie wiadomości dzienni 
karskie  o odpowiedzi na adres były więc d o ­
mysłami tylko. Nie sam wzgląd ua rokowania, roz­
poczęte dopiero z Węgrami, mógł w pływ ać na 
zwłokę. Ogólny stan polityczny, stosunek Au- 
strji na zewnątrz do Prus i Moskwy, zobowią­
zania dawniejsze, iż Polacy we wszystkich trzech 
dzielnicach jednakow o m ają  być traktowani i 
rządzeni, mogły być zarówno czynnikami ważnemi 
w sprawie kanclerstwa. I zdaje  się iż pomyślny 
zwrot wzięła sprawa, skoro powołano deputację

- Wiednia, sejmową »..« .. . . . .
Równocześnie piszą nam z Wiednia, iż w

tamtejszych sferach rządowych mówią głośno o 
wypowiedzeniu umowy, zawartej dnia 16. wrze­
śnia 1860 między Austrją i Moskwą, co do w z a ­
jemnego obowiązku śledzenia i karan ia  zbrodui 
stanu, przeciw jednem u z tych mocarstw na te- 
rytorjum drugiego przedsiębranej. Umowa ta 
przestałaby" obówiązywać po szec io le tn iem  swem 
istnieniu. Je s t  ona unicum w stosunkach mocarstw 
europejskich. Opiera się niby na wzajemności, w 
samej rzeczy zaś je s t  służebnictwem jednej stro­
ny dla drugiej. Wzajemność je s t  niemożliwa. 
Nikt z Polaków w moskiewskiem imperium za 
zamiary, naruszające całość Anstrji, karanym 
nie był i nie będzie, a nikogo z Moskali za ta ­
kie same zamiary karać by się nie odważono. 
Wszak rewindykacja granic świętej Rusi, dopo- 
kąd  cerkiew  sięga, to wyskok patrjotyzrau mo­
skiewskiego. I za czyny i pisma w tym k ie run­
ku nikt w Moskwie do odpowiedzialności nie 
był pociągany.

Domy poprawy.
Do niedawna nie dozwalano w Galicji 

zawiązywania i najniewinniejszyeli stowa­
rzyszeń. Wytknięte w statutach cele, u- 
ważano za pokrywkę jakichś innych taj­
nych. Dzisiaj sam rząd wzywa do zawią­
zywania stowarzyszeń, któreby mu w jego  
humanitarnych zamiarach szły w pomoc.

Przyznać potrzeba ministerstwu spra­
wiedliwości, iż tak już przeprowadzone 
jak i zamierzone reformy w domach kar­
nych, kierowane są prawdziwie ludzkim 
Umysłem, mającym na oku istotną popra­
wę więźniów, a nie samą karę, samo 
mszczenie się społeczeństwa za wyrzą­
dzoną mu krzywdę. Ale samo działanie 
Wewnątrz murów więziennych nie wystar­
cza. Skazanego nauczają tam teraz pra­
cować, nauczają rzemiosła, z którego w y­
żywić się może. Cóż, gdy po odbytej ka­
rze i wyjściu z więzienia, społeczeństwo 
Unika kryminalistę, wyklucza z pomiędzy 
siebie i zmusza go do szukania tego sa­
mego towarzystwa, które już przedtem 
zawiodło go do więzienia. Nabywszy w 
więzieniu zdolności pracowania i zarob­
kowania, nie może potem wypuszczony 
więzień znaleźć zarobku, popada więc 
znowu w dawne wady i zbrodnie.

Na Zachodzie potworzyły się liczne 
Stowarzyszenia, które sobie wytknęły cel 
szlachetny zajmowania gjg wypuszczonymi 
Więźniami, i umożliwiania im wejścia w 
społeczeństwo, z którego ich namiętność 
lub zbrodnia wykluczyła. Rządy przez do­
bre urządzenie domów karnych starają 

o poprąw'ę i naukę więźniów, o danie 
Itń sposobów i zdolności zarobkowania u- 
Czciwego, o zaopati zenie ich w fundusze 

rozpoczęcia zarobkowania. Ade dzia­
łalność i opieka rządu nie sięga po za 
Uiury więzienia. Aby szkodliwy dla spo­
łeczeństwa człowiek mógt nietylko w do- 
•Ru karnym, lecz i wyszedłszy ztamtąd, po­
prawić się stale, trzeba aby to społeczeń­
stwo wzięło go w swoją opiekę, I czynić 
^ g o  inaczej społeczeństwo nie może, jak 
Pl‘zez stowarzyszenia, w tym celu zawia.- 
zywane.

Ministerstwo sprawiedliwości czuło, ze 
Wszelkie usiłowania jego, aby domy kar- 

zrobić domami poprawy będą nadare- 
P̂ Ue, jeźli takie stowarzyszenia humani­
tarne się nie zawiążą. Dla tego poleciło 
Pfokuratorjom, pod których kierunkiem

stoją obecnie domy karne, aby starały się 
iść w pomoc podobnjnn stowarzyszeniom, 
gdzieby się zawiązały, dostarczaniem 
wszelkich wiadomości o więźniach.

U nas dotąd nie było stowarzyszeń, 
opiekujących się wypuszczonymi więźnia­
mi, bo nie miały one żadnej podstawy, 
gdyż ani domy karne nie były istotnemi 
domami poprawy, ani stowarzyszenia nie 
miałyby przystępu do aktów domów kar­
nych , i do więźniów.

Lecz gdy rząd sam wszedł na inną 
drogę i sam zachęca do zawiązywania 
stowarzyszeń, i nie tylko w szelkie usuwa 
przeszkody, lecz owszem i pomoc swą 
ofiaruje, — to spodziewać się należy, 
że ludzie szlachetni, przejęci miłością 
ludzkości, nie będą się teraz wahać i sto­
warzyszywszy się między sobą, dla dobra 
społeczeństwa zajmą się tymi wypuszcza­
nymi więźniami, którzy w domach popra­
wy istotną okazali poprawę, i nabyli tam 
środki i zdoJność utrzymywania się dalsze­
go uczciwą pracą.

Postaramy się O statuta podobnych, 
istniejących już gdzieindziej stowarzyszeń  
i o opis ich działalności, i ogłosimy je  dru­
kiem, aby wszędzie w kraju naszym, gdzie 
się znajdują domy karne i poprawy, uła­
twić zawiązywanie stowarzyszeń opieki 
nad zbłąkanymi a poprawionymi. Poniżej 
zamieszczamy piękną odezwę nadprokura- 
torji lwowskiej w tej sprawie.

L. 788.
Do szanownej redakcji Gazety Narodowej we

Lwowie.
Reformy, które c. k. ministerjum sp raw ie ­

dliwości w zakładach karnych w życie w pro­
wadza, upoważniają do nadziei, że przy gorli- 
wem współdziałaniu sił, do osiągnięcia tego celu 
służyć mających, uda się wreszcie owych nie­
szczęśliwych, których brak wychowania, zanie­
dbanie, uęd/.a, namiętność i złe skłonności ku 
drodze zbrodni pociągnęły, w ciągu ka ry  poku­
tą występku będącej, do pożytecznej przyzwy­
czaić czynności, w moralnym i duchowym w zglę­
dzie podźwignąć .ich z kalu, w którym ugrzęźli 
i do tego wznieść ich stopnia, by znowu j a ­
ko użyteczni członkowie do grona społeczeństwa 
ludzkiego powrócić mogli.

Na tem jed n ak  kończy się zakres działa lno­
ści zakładów karnych i poprawy, z przebytą 
k a rą  ustaje i bezpośredni wpływ na pokutnika, 
a  wychodząc z domu karnego widzi on się p rze­
ciwstawionym społeczeństwu, które aż za nadto 
często nieprzebłagane, zamyka się przed Dim, 
nawet go od siebie odpycha.

Zwątpienie, rozjątrzenie i niedołężność ża­
dną nie w sparta  pomocą, s ta ją  mu się wtedy o- 
wemi złemi doradcami, które powoli n iszczą i 
udaremniają wszelkie zabiegi, w ciągu kary 
czynione, które poprawionego znowu ku bezdro­
żom zbrodni popychają  i tym sposobem niebez­
piecznym wrogiem nielitościwego i nieprzebła- 
ganego społeczeństwa czynią.

Temu złemu jedynie  społeczeństwo samo 
zapobiedz potrafi, jeżeli zadość czyniąc m oral­
nemu obowiązkowi pojednania, wydżwignionemu 
przez popraw ę z upadku, pomocną poda rękę, 
by się mógł wznieść i nadal na drodze p o p ra ­
wy utrzymać.

By zaś cel ten mógł być osiągniętym, po ­
trzebne są stowarzyszenia, których zadaniem 
wychodzącemu z zakładów karnych nietylko, 
skoro tego potrzebuje, materja lną pomoc udzie­
lić, lecz oraz, a to głównie wesprzeć go rad ą  i 
nauką, wesprzeć go podaniem możności zna le ­
zienia uczciwego zarobku.

Założenie i skuteczne istnienie takich s to­
warzyszeń bynajmniej nie wymaga znacznych 
zasobów pieniężnych, gdyż  z czasem przew a­
żnej cz śei więźniów w domach karnych będzie 
podana m ożliw ość , przy prawdziwej pilności, 
wyuczenia się jakiego  rzemiosła i uzbierania 
sobie potrzebnego funduszu dla wstępnego ro z ­
poczęcia życia porządnego i uczciw ego, — p o ­
trzeba jednak czynnej miłości bliźniego, którą 
przyjęci stowarzyszeni, tak przełożeni ja k o  i 
członkowie, wprowadziliby poprawionego przez 
karę  winowajcę do życia i zarobku, zdolnościom 
jego  odpowiedniego, przykładając  starania, by 
nie drażniony i uieciśnięty wyrzutami za odpo­
kutowany czyn, mógł znaleźć przytułek dla le­
pszego życia. , , .

Upraszam zatem szanowną r e d a k c ję , by 
przedmiotowi temu, dotyczącemu tak dobra po­
jedynczych nieszczęsnych, ja k o  też * społeczeń­
stwa, uwagę swoją poświęcić, z tą  życzliwością 
i oględnością, k tóra  szanowną redakcję w po­
pieraniu ciążeń dla  ogółu pożytecznych wyszcze- 
&. f  *, ?a niniejszą odezwą na wydatnem 
miej? -u dziennika swego przemówić, i publi­
czność tutejszo k ra jow ą do stosownego działania 
i pomocy gorąco zawezwać raczyła.

Przytem pozwalam sobie szanowną redakcję 
zawiadomić, że c. k. nadprokuratorja  i prokura- 
torja państwa we Lwowie, twórcom wspomnia­
nych stowarzyszeń i wspierającym takowe, n a j­
chętniej wszelkich potrzebnych objaśnień udzielą 
i gotowe są  tymże spisy opuszczających domy 
karne we Lwowie podawać, w których w iado­
mość o zachowaniu się więźnia, nabytej umieję­
tności rękodzielniczej lub innej możności zarob­
kowania, nie mniej i ta  okoliczność umieszczoną 
będzie, jak ie  środki pieniężne każdy więzienie 
opuszczający z dozwolonego zarobkowania w 
domu karnym posiada, i o ile postępowaniem 
swojem uzasadnioną nadzieję popraw y wzbu­
dził.

Przyjaciołom ludzkości, którzyby obecnie 
już przed zawiązauiem się wspomnianych sto­
warzyszeń występujących z kary  więźni do s łu­
żby przyjąć, lub w inny odpowiedni sposób z a ­
trudniać chcieli, c. k. iprokuratorja państw a lub 
też zarząd domów karnych we Lwowie powyż­
szych szczegółów każdej chwili udzieli.

Lwów dnia 30. m arca 1866.
C. k. nadprokurator

Auffenberg.

O czynnościach sejmu krajowego i 
komisji specjalnych.

i .
Powszechne u tyskiwanie na niepłodność prac 

sejmowych, skierowało powszechną uwagę na 
zgromadzenie reprezentacyjne, i podczas gdy j e ­
dni bezwzględnie potępiają takowe, zwróciła k ry ­
tyka baczność na poszukiwanie przyczyn p ra w ­
dziwych tego niepowodzenia.

Nikt zaprzeczyć nie może, że większa część 
osób, zasiadających w gronie reprezentacji, w szy­
stkie swe siły i dążności poświęcić gotowa dla 
urzeczywistnienia zamiarów użytecznych i odpo­
wiednich potrzebom kraju ; ubolewać tylko p rz y ­
chodzi, że druga część tej reprezentacji, chio- 
ola i  mniejsza, staje w poprzek na wszystkich 
drogach reformy postępowej, wiesza się u k a ­
żdego kroku je j  reprezentantom, a pod maską 
lojalności dążenia anti-narodowe kryjąc, wszy­
stkich, którzy tę maskę nieco podnieść usiłują, 
oskarżają  o hegemonię, o deptanie nogami praw 
narodowych. Nie mogąc poprzeć tego narzekania 
faktami, i pragnąc ciemnej masie ludu dać do ­
wód swej staranności i pożyteczności, w ypraw ia­
j ą  ei zacni o jcowie— a używając słów P a s k a — 
ojczymowie narodu — od czasu do czasu d e ­
monstracje w Izbie sejmo wej, które Słow o  pod­
chwytuje skwapliwie i koloryzując j e  wedle gu­
stu i pojęć szczerej moskiewszczyzny, podaje po­
średnio i bezpośrednio do wiadomości zalesie- 
ckiej hordy. — Niebawem też po każdej mowie 
w duchu podobnym trzymanej, oddźwięczają dne- 
w nyki polityczeskie i russko-nastrojenne w Moskwie, 
Petersburgu głosem żalu i współczucia dla swych 
rabo-mużyków w Hałyczyni, którzy dotąd w y­
dobyć nie mogą ani lasów, ani pastwisk, ani 
młynów, ani propiuacyj od uciskających ich L a­
chów. — Le N ord  pisze artykuły, pełne nam a­
szczenia, a ksiądz Kuziemsbi et consortes pou­
czają świat i m inisterja nasze, j a k  gwałtowna 
jes t  potrzeba, aby w Halyczyni sojusz ludu z 
rządem okupiono kosztem lasów i pastwisk.

W ykazując każdodzienną czynność sejmową, 
specjalnie obznąjomiliśmy czytelników z naturą 
dążeń większości i mniejszości sejmowej, tu nam 
przychodzi zreasumować tylko te czynności, dać 
w ierny obraz ich stanu teraźniejszego.

W dodatku do nru. 29 Gazety Narodowej poda­
liśmy wszystkie podane do laski marszałkowskiej 
aż do ostatniego stycznia 76 wniosków i w szy­
stkie poprzednie uchwały sejmowe. Teraz  poda­
jem y  najpierw  c iąg  ich dalszy od lutego aż po 
koniec marca.

Dnia 3. lutego.
77) Wniosek p. Ławrowskiego o subwencję 

dla teatru ruskiego, oddany do k o m i s j  i b u ­
d ż e t o w e j .

78) Wniosek tegoż posła o zaprowadzenie 
magazynów soli, oddany do k o m i s j i  a d m i ­
n i s t r a c y j n e j .

79) Wniosek ks. Mogilnickiego o sprzedaży 
surowicy, oddany do k o m i s j i  a d m i n i ­
s t r a c y j n e j .

80) Wniosek ks. Kuryłowicza o dotowanie 
gimnazjum buczackiego, oddany do k o m i s j i
b u d ż e t o w e j .

Z dnia 7. lutego.
81) Przedłożenie rządowe, tyczące się usta­

wy wodnej.
82) Wniosek dr. K abata  o szkołach średnich, 

odesłany do k o m i s j i  e d u k a c y j n e j .
ż  dnia 9. lutego.

83) Sprawozdanie Wydziału krajowego w 
sprawie katastra lnego oszacowania gruntów, o- 
desłano do k o m i s j i  k a t a s t r a l n e j .

Z  dnia 10. lutego. .
84) Wniosek naglący posła hr. Golejewskie- 

go o zapomogę dla ludności powiatu obertyń- 
skiego, oddany do k o m i s j  i g ł o d o w e j .

85) Wniosek p. Hausnera  o osobny statut 
gminny dla miasta Brodów, oddany do k o m i ­
s j i  s t a t u t ó w  m i e j s k i c h .

86) Wniosek dr. Pietruskiego o zniesieuie

terny przy obsadzaniu prebend, odesłany do 
W y d z i a ł u  k r a j o w e g o .

87) Wniosek hr. Russockiego o rekrutacji, 
oddany do k o m i s j i  a d m i n i s t r a c y j n e j .

88) Wniosek hr. Leszka Borkowskiego o 
języku  sejmowym, oddany do W y d z i a ł u  
k r a j o w e g o ,  jak o  komisji regulaminowej.

89) Wniosek dr. Majera o zasiłek dia ko­
misji fizjograficznej w Krakowie, oddany do ko- 
m i s j i b u d ż e t o w e j .

Z dnia 15. lutego.
90) Wniosek p. Gutowskiego o nadanie 

statutu osobnego dla miasta Nowego Sącza, od ­
dany do k o m i s j i  d l a  s t a t u t ó w  m i e j ­
s k i c h .

Z dnia 20. lutego.
91) Wniosek ks. Ustjanowicza o zaprow a­

dzenie nauki weterynarji, oddany do k o r n i  s j  i 
e d u k a c y j n  e j .

Z dnia 27. lutego.
92. Wniosek p. Trochanow skiego o le k a ­

rzach kąpielowych, odesłany do W y d z i a ł u  
k r a j o w e g o .

93. Wniosek ks. Ginilewicza o pensje dla 
wdów i sierot po nauczycielach wiejskich.

94. Wniosek ks. Guszalewicza o utrzymanie 
w całości przepisów rządowych, ograniczających 
żydów w nabywaniu nieruchomości, oddany do 
k o m i s j i  a d m i n i s t r a c y j n e j .

95. Wniosek posła Koroiuka o pozwolenie 
utrzymywania promów i c za j ik  dla przewozu w 
gminach nadrzecznych, oddany do k o m i s j i  
w o d n e j .

96. Wniosek ks. Trzeszczakowskiego o bn- 
dowie nowych gościńców krajowych, oddany do 
k o m i s j i  a d m i n i s t r a c y j n e j .

97. Wniosek Wydziału krajowego o usuuię- 
cie rubryki „wydatków na podwody* z budżetu 
krajowego, oddany do k o m i s j i  b u d ż e t o w e j .

98. Wniosek posła Lipczyńskiego o policji 
sanitarnej, oddany do W y d z i a ł u  k r a j o ­
w e g o .

99. Wniosek posła Tarczanow skiego o ulgę 
dla mieszkańców gór sanockich i Samborskich,
o d d a n y  do  I t o m i o  j  i a  d  iu  i u  i o t i a  c  y  j  n  o j

100. Wniosek posła Kowbasiuka o ju ra  sto-
lae, oddany do k o m i s j i  a d m i n i s t r a ­
c y j n e j .

101. Wniosek ks. Trzeszczakowskiego o se- 
minarjach nauczycielskich, oddany do k o m i s j i  
e d  u k a  c y  j  n e j .

109. Wniosek nosla Krzysztofowieza o o so ­
bny statut dla m. Slanisławowa, oddany do k o ­
rni S j  i d l a  s t a t u t ó w  m i e j  s k i o h.

Z dnia 5. marca.
103. Wniosek posła Żuk Skarszewskiego, 

tyczący  się ogłoszeń urzędowych w Gaz. Lw.
Z dnia 8. marca.

104. Wniosek posła Ziembiekiego o osobny 
statut dla miasta Przemyśla, odesłany do komisji 
d l a  s t a t u t ó w  m i e j s k i c h .

Z dnia 10. marca.
105. Wniosek posła Żabińskiego o w strzy­

manie wrębu w lasach spornych, oddany do k o ­
m i s j i  a d m i n i s t r a c y j n e j .

106. Wniosek tegoż o przyspieszenie prac 
komisyj serwitutowych, oddany tamże.

Zi dnia 12. marca.
107. Wniosek dr. S/.emelowskiego o n a ­

danie statutu osobnego dla miasta Sambora, od­
dany do k o m i s j i  d l a  s t a t u t ó w  m i e j ­
s k i c h .

108. W niosek ks. S tępka o małżeństwach 
rezerwistów wojskowych oddawcy do kom. adm.

Z dnia 13. marca.
109. Wniosek posła Trochanowskiego o p o ­

datku zarobkowym, odesłany do W y d z i a ł u  
k r a j o w e g o .

110. Wniosek komisji budżetowej o uchy­
lenie w y d a tk ó w  na podwody dla lekarzy pod­
czas epidemii i zarazy na bydło.

Z dnia 14. marca.
111. Wniosek posła D e m k o w a  o serwitutach, 

oddany do k o m i s j i  a d m i n i s t r a c y j n e j .
112. W niosek posła Ludwika hr. Wodzic- 

kiego o przydłużenie sejmu do końca kwietnia, 
przyjęły od razu w 3. czytaniach.

Z dDia 19. marca
113. Wniosek komisji budżetowej o uchy­

lenie dodatków na podwody wojskowe, przyjęty 
w 3 czytaniach.

114. Wniosek pasła Koczyńskiego o zbie­
ranie się sejmu na przemian we Lwowie i K ra­
kowie, odesłany do Wydziału krajowego.

Z dnia 22. marca.
115. Wniosek posła Hubickiego o zaw ezw a­

nie c. k. rz ą d u  do przedłożenia projektu względem 
zaprowadzenia sędziów pokoju do kom. gmin.

Z  dnia 23. marca.
116- Wniosek posła h r. Badeniego o  ̂n a d a ­

nie osobnego statutu dla miasta Jarosław ia , od­
dany do komisji dla statutów miejskich.

Z dnia 26. marca.
117. Wniosek hr. Wodzickiego o utworze­

nie kanclerstwa dla Galicji, odesłany do W y­
działu krajowego.

Z dnia 27. marca.
118. Wniosek posła Starowiejskiego o p rze ­

noszenie dodatków krajow ych i iodemnizaeyj- 
nych na podatki niestałe, i . . .  • j

119. wniosek tegoż o uwolnienie J®dneJ 
trzeciej części podatków gruntowych od t jc h ż e  
dodatków, odesłany do Wydziału krajowego.
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Z dnia 28. marca.
120. Wniosek hr. A. Potockiego o w yku­

pienie p raw a propinacji, odesłano do Wydziału 
krajowego.

Utworzono na dniu 7. lutego nową komisję, 
szesnastą  z kolei dla spraw  i budowli wodnych, 
która  się ukonstytuowała na dniu 10.. lutego 
pod przewodnictwem p. hr. Badeniego, sp raw o­
zdawcy p. Geringera.

Załatwiono od dnia 1. lutego do 28. marca 
następujące s p r a w y :

1) Wniosek Wydziału krajow ego o podatku 
konsumcyjnym od mięsa. Referentem tego przed­
miotu był p. Krzeezunowicz, który z w łaściwą 
sobie grunfownością rzecz opracował. t

2) Statut gm inny dla miasta Krakowa, p rzy­
ję ty  w trzeciem czytaniu na dniu 20. lutego.

3) U ehw ała  co do przeprow adzenia  egze­
kucji sądowej na rzeczy ruchome. W niosek, w y ­
pracow any przez komisję praw niczą , uchwała 
powzięta na  daiu 20. lutego 1866.

4) U chwała co do sp raw y propinacyjnej, 
powzięta na dniu 27. lutego 1866.

5) W ypracow ana przez komisję funduszową 
uchwała w przedmiocie funduszów indemniza- 
cyjuycb. Była to, j a k  wiadomo, jedna  z na jtru­
dniejszych a zarazem jedna  z najważniejszych 
prac  komisyjnych, w ym agająca  wiele przezor­
ności, doświadczenia i wiadomości rzeczy.

Materjały, służące za podstawę sp raw ozda­
niu komisji w tym przedmiocie, z w ie lką  tru­
dnością uzbierać można było, zwłaszcza, że 
część zachodnia Galicji, osobno administrowaną, 
a ak ta  dotyczące w komisji namiestniczej i buch- 
halterji rządowej krakowskiej przechowywane 
bywają. Żądane  i odbierane od instancyj rzą ­
dowych wykazy i wyjaśnienia, naprow adzały  
częstokroć komisję dopiero na nowe przedmioty 
i zjawiska, które wymagały nowych wyjaśnień 
i niweczyły raz powzięte zamysły.

Czynności dotychczasowych organów ad m i­
nistracyjnych i rachunkowych musiano roztrzą­
sać aż do gruntu, celem nabycia  poglądu p e ­
wnego na stanowisko, które zająć m a W ydział 
k rajow y wobec sp raw y tak ważnej i wobec 
władz rządowych, którym ze w zględów finanso­
wych i administracyjnych przysłużą ingerencja 
w pewnych granicach.

W e wszystkich najtrudniejszych kw estjach  
tej gałęzi, znalazła  komisja funduszowa najdzie l­
niejszą pomoc w doświadczeniu i zapobiegliwo­
ści posła Kraińskiego, którego biegłość w k a ­
żdej gałęzi administracyjnej u łatw iała z id a n ie  
komisjom specjaluym, czynem rad ą  i dostarcza­
niem materjałów.

6) Uchwała powzięta nad wnioskiem posła 
Starucha o kosztach sanitarnych przejściem do 
porządku dziennego, na dniu 2. marca.

7) Ucbw ata  powzięta  ua dniu 3. m arca co
do etatu urzędników i sług W ydziału k ra jo ­
wego.

8) S p raw a  względem usunięcia terny.
9) Uchwała względem uwolnienia gmin 

wiejskich od przymusowego utrzymywania ko ­
miniarzy koncesjonowanych, przyjęta na dniu 
6. marca.

10) U chw ała względem wynagrodzenia ko ­
sztów podróży itp. wikarjuszów obudwóch ob­
rządków  na wniosek ks. Stępka, w skutek o p ra ­
cowania odpowiedniego przez referenta W ydzia­
łu krajow ego p. Pietruskiego, przyjęta n a  dniu 
8. marca.

11) Uchwała względem odebrania  fundacji 
hr. S karbka  z rąk  administracji rządowej i u- 
wolnienie tejże fundacji od ciężaru n iepotrzebne­
go utrzymywania teatru niemieckiego kosztem 
ubogich i sierót, przy ję ta  na dniu 8. marca.

12) Uchwała o wstrzymanie egzekucji po­
datków na podgórzu samborskiem i sanockim, 
przyjęta na dniu 14. marca.

13) U chw ała nad projektem rządowym do 
ustawy gminnej o obszarach dworskich i o r e ­
prezentacjach powiatowych, przyjęta na dniu 
16. marca.

14) Ustawa gminna, uchwalona na dniu 19. 
m arca  (W niosek mniejszości o gminie zbiorowej 
uchylony na d. 17. marca).

15) Cofnienie wniosku ks. Ruczki o em ery­
turę dla W. Pola  d. 22. marca.

16) Spraw ozdanie  komisji administracyjnej
0 zniesienie mesznego (skupszczyzny) za opłatą , 
uchwalone d. 22. marca.

17) Ustawa gminna dla miasta Lwowa, u- 
chwalona d., 23. marca.

18) Zmiana ustawy wyborczej; część uchylona 
dla braku odpowiedniej liczby głosów na dniu 25. 
m arca (przyjęcie wniosku dr. Koezyńskiego o 
zmianę §. 5 i 6 ustawy wyborczej).

19) Sprawozdanie komisji administracyjnej 
względem ustalenia siedziby kolej żelaznych g a ­
licyjskich, i uwolnienie tychże od opłaty pono­
szonej do kasy wiedeńskiej gminnej, uchwalone
1 przyjęte  na dniu 25. marca.

20) Uchwała względem w ysłania  deputacji 
do Najj. Pana  o utworzenie kanclers tw a dla G a­
licji, zapadła  i przyjęta na dniu 28. marca.

Razem z uchwałami sejmowemi zapadłem; 
przed 1. lutego, ze 120 wniosków załatwiono 28 
do załatw ienia  pozostaje . . .  92

Przegląd polityczny.
Wnoszą z najnowszych telegramów, tudzież 

z ogłoszonego w urzędowej gazecie zakazu, w y­
danego przez ministerstwo skarbu co do wy­
prow adzania  koni z granic monarchii austrja- 
ckiej, że niebezpieczeństwo wojny pomimo n a j­
nowszych uspakajających nieco artykułów u- 
rzędowych i pól urzędowych organów pruskich, 
w dniach ostatnich się zwiększyło. Na notę au ­
striacką, k tó rą  w dosłownem brzmieniu już  po­
daliśmy, nie odpowiedział dofąd gabinet berliń­
ski, a j a k  się dzisiejsze dzienniki wiedeńskie do­
myślają, nie będzie ta  odpowiedź byuajmniej 
pokojową. Dzienniki wiedeńskie, otrzymujące 
wskazówki z ministerstwa, są naw et tego zdania, 
że odpowiedź ta pokojową być nie m o że ,  bo

tylko w takim razie  byłoby utrzymanie pokoju 
możliwem, gdyby Prusy  jasno  i wyraźnie ośw iad­
czyły w swej odpowiedzi, że się raz na zawsze 
zrzekają  wszelkich roszczeń co do aneksji 
księztw zaelbiańskieh.

Podług telegramu z Berlina z dn. 3. lim., 
są tam powszechnie tego zdania , żc położenie 
bynajmniej się nie polepszyło. Kreuzztg. trwa 
przy swoich o sk a rżen iach , że Austrja poczęła 
się zbroić bez powodu. T ak  samo i N ordd. Allg. 
Ztg. T a  upatruje w nocie K arolyego radykalną  
zm ianę; Zeidl. Corresp. zaś widzi w niej próbę, 
aby średnie państwa spowodować do wystąpie­
nia przeciw Prusom. Hesja elektoralna miała 
stanąć po stronie P rus ;  w doniesienie o pośre­
dnictwie Moskwy pow ątp iew ają  ; M oskwa za­
mierza podobno ustawić korpus obserwacyjny 
pod Koninem.

Dnia 3. miał odejść rozkaz do jeneralnej 
komendy trzeciego k o rpusu ,  aby skupywanie 
koni powstrzymać. Odwołać miauo rozkaz, powo­
łujący rezerwistów i oficerów landwery.

Inaczej nieco przedstaw ia ją  stan rzeczy w ia­
domości z Berlina. Tak  telegrafują  z Berlina 
pod dniem 4. bm., że gdy  hr. Karolyi doręczył, 
Bismarkowi notę gabinetu wiedeńskiego, która 
proponuje ua podstawie artykułu 11. ustawy 
związkowej oddanie sprawy spornej zw iązkow e­
mu sądowi polubownemu hrabia Bismark by­
najmniej propozycji tej w pierwszej chwili nie 
odrzucił, z czego przyjaciele pokoju wnoszą, że 
się na podstawie tej noty austrjąekiej będą  m o­
gły  na nowo rozpocząć rokowania między g ab i­
netem wiedeńskim a berlińskim. Trudno jednak  
na tej okoliczności, że Bismark zaraz w p ie rw ­
szej chwili propozycji austrjackiej nie odrzucił, 
budować nadzieje utrzymania pokoju, zwłaszcza 
że inne wiadomości do spraw y tej odnoszące 
się, bynajmniej tych nadziei popierać nie są w 
stanie. Zestawiamy tu najnowsze, a zdaje nam 
się bynajmniej nie pokojowe wiadomości w sp ra ­
wie oczekiwanej wojny.

Organ pruskich junkrów berlińska K reuz Ztg., 
powiada w swym artykule kierującym z 4. b m . , 
że pomimo gorącego pragnienia uniknienia woj­
ny bratobójczej, nie możemy zataić, że w dz i­
siejszych stosunkach jes t  kw estja  wojny tylko 
kwestją  czasu. Nie chodzi więc o to czy ma być 
wojna, lecz o to kiedy się rozpocznie.

W ażniejszem jeszcze je s t  doniesienie k o re ­
spondenta w iedeńskiego K arlsr. Z tg ., który p i ­
sze, że równocześnie z notą wystosowaną do 
rządów państw związkowych, wysłał Bismark 
także notę do gabinetów m ocars tw  zagranicznych 
n ien iem ieck ich , w której w yraża bardzo o tw ar­
cie obawę, że Prusy będą okolicznościami mo­
gły  być zm uszone, uprzedzając a tak  ze strony 
Ausfrji, rozpocząć pierwsze kroki zaczepne.

Wiadomość o tem podają  telegramy z Karls-
t*t*Ap z d. 4. b. ni.

Nie bez znaczenia jes t  telegram W anderera  
z Oderbergu z dnia 4. b. m., k tóry  jeżeli się 
sp raw dz i,  świadczyłby praw ie  o rozpoczęciu ze 
strony pruskiej kroków zaczepnych. T e legram  
ten donosi, że d. 4. rano w pruskim O derbergu 
zatrzymano wszystkie listy austrjackie i podda­
no je  osobnej kontroli. Pociąg  zatrzymano na 
stacji tak długo, póki władze pruskie jak naj­
ściślejszej policyjnej rewizji nie dokonały.

Ten sam telegram donosi, że na całym g ó r ­
nym Szlązlcu od Opawy ku Katowicom przygo­
towują komisarze wojenni kw atery  dla wojska 
w domach pryw atnych. Pieniędzy austrjackićfi 
nie prayjmują już kasy na dworcach pruskich- 
W Gliwicach uwięziono d. 4. b. m. dziewięć 
osób z powodów politycznych.

Doniesienie to telegraficzne je s t  zbyt a la r ­
mujące , ażeby mu bezwzględną można dawać 
wiarę.

W związku z temi doniesieniami są także 
niezbyt pokojowe wiadomości z W łoch. Z w ra ­
camy uwagę na korespondencję naszą  z F loren­
cji; tu dodamy tylko, że Italie  jakko lw iek  odpie­
ra wszelką solidarność z poiityką wewnętrzną 
Bismarka, dodaje jednak , że przym ierza między 
państwami wolnemi i uiewolnemi są bardzo m o­
żliwe, a równocześnie donosi Nazione, że na d. 
6. bm. zwołano wszystkich głównodowodzących 
jenera łów  włoskich do F lorencji ,  i że g ro m a ­
dzenie (loty włoskiej z pewnością nastąpi.

Co do uzbrojeń pruskich i niemieckich, u- 
tworzyły dzienniki wiedeńskie osobne ru b ry k i ,  
poświecone wyłącznie wiadomościom o tych u- 
zbrojeniach.

Pruski Staatsanzeiger zaw iera  następujące 
rozporządzenie ministrów wojny i spraw w e ­
wnętrznych do król. rządów w Poczdamie, F ra n k ­
furcie, Magdeburgu, Erfurcie, Merseburgu, P o ­
znaniu, Lignicy, W rocławiu i Opolu, tudzież do 
król. prezydjum w Berlinie :

„Ponieważ najwyższym rozkazem gabineto­
wym z dnia dzisiejszego zarządzone zostało po 
mnożenie kilku oddziałów wojska na stopę wo­
jenną, postanawiamy ninieiszem, z powołaniem 
się na §. 19. ustawy z dnia 31. grudnia  1842, 
że dokumenta dymisji osobom obowiązanym do 
zastępstwa, rezerwy i landwery w okręgach 3.,
4., 5. i 6. kovpusu armii nie mogą być aż do 
dalszych rozporządzeń udzielone.

„Również nie m ają być aż do dalszych roz­
porządzeń wydawane paszporta za granicę i 
karty  legitymacyjne osobom, ohowiązanym do 
zastępstwa i rezerwy w okręgach wyżwsp omnio- 
nych korpusów armii. Postanowienie to nie roz­
c iąga  się jed n ak  na osoby, obowiązane do land- 
wery.

„Obadwa postanowienia, tak nie udzielania 
dokumentów dymisji, ja k o  też niewydawania p a ­
szportów za granicę i kar t  legitymacyjnych, nie 
m ają być na teraz stosowane do osób, obowiąza­
nych do służby w pospolitem ruszeniu od 17. do
20., a względnie od 39. do 49. roku wieku, ani 
też do osób konskrybowanych do rezerwy za ­
stępczej i do pociągów

„Królewskiemu rządowi polecamy wydać p o ­
trzebne w tym względzie rozporządzenia .

Berlin d. 29. marca 1866.
Minister wojny i m arynarki : Minister stanu:

Eoon. Hr. E ulenburgA

W szystkie zresztą bardzo szczegółowe wia­
domości o zbrojeniach się św iadczą , że tak  ze 
strony Prus j a k  i Bawarji poczyniono już  wszel­
kie przygotowania na w ypadek wojny.

W sprawach wewnętrznych Austrji prócz 
wiadomości podanej na czele naszego dziennika 
o przyzwoleniu N. Pana na udzielenie posłucha­
nia deputacji sejmu n a sz e g o , niema żadnych 
wiadomości ważniejszych.

Ostatnie wiadomości z Nowego Jo rku  d o ­
noszą, że ruch feniański cokolwiek się uśmie­
rzył. W wiadomościach tych nie ma jed n ak  ża ­
dnych bliższych dowodów na poparcie  tego do­
niesienia, przeciwnie donoszą, że obawa przed 
napadem Fen ianów do  Halifax była bardzo groźną. 
Powołano wojska pod broń i twierdze osadzono 
działami. W ogóle rozporządzenia w Kanadzie 
me pozwalają  bynajmniej wnosić, że powody do 
obaw znikają. S iła  wojska kanady jsk iego  wyno­
si podług Montreal Gazete 10,000 ludzi wojska r e ­
gularnego, 11,000 ochotników i 80.000 wyloso­
wanych, których w razie  potrzeby będzie można 
powołać. Potwierdza się również wiadomość, że 
na rozkaz sir F re d e r ik a  Bruce odpłynął jeden  
angielski statek z Zachodnich Indyj ku H a l ifa i .

Do Brukseli nadeszły wiadomości z Meksy­
ku, według których nadzwyczajne poselstwo, j a ­
dące z Belgii z urzędową notyfikacją o w stą­
pieniu na tron nowego króla belgijskiego, zo­
stało napadnięte  przez gerylasów.

Korespondencje Gazety Narodowej.
F l o r e u c j a  d. 1. kwietnia.

(A JO )  W ojna! wojna! krzyczy od tygodnia 
cała  E uropa , i oczekuje z gorączkowym niepo­
kojem , kiedy się odezwie pierwszy strzał na 
granicy prusko austrjackiej. Nie wiemy, jak ie  
są właściwie zamiary p. hrabiego B ism arka , i 
czyli Austrja myśli istotnie orężem rozwiązać 
zaw ikłaną spraw ę księztw Zaelb iańskieh , ale z 
przygotowań, które spostrzegamy we wszystkich 
państwach europejskich, możemy śmiało przy­
puszczać, że obecne pogróżki nie skończą 
się ua samej demonstracji zbrojnej, ja k  one 
z r. 1851. Dziś jak o  w dzień 1. kwietnia, zw y­
kło się ludzi zwodzić. Czy i telegram chciał 
także oszukać, przynosząc nam wiadomość o 
pospiesznem koncentrowaniu wojsk austrjackieh 
koło K rakow a i w Czechaeh, o posuwaniu się 
armii moskiewskiej ku gran icy  księztw Naddu- 
najskieb; o wzmacnianiu korpusów tnreckich i 
wreszcie o tylu najrozmaitszych posłannikach, 
krążących  od stolicy do stolicy ? Chociażby i 
słowa telegrafu nie zasługiwały na wiarę, to z a ­
sługuje zawsze na wielką uwagę to, co się k o ­
ło nas dzieje, a na co własnemi patrzymy 
oczyma.

Dekretem  królewskim  powołano ostatecznie 
zaciągniętych żołnierzy z roku 1843. Wiktor E- 
mannel wyjechał na całych dni 8 do Turynu. 
Książę Napoleon, który niedawno opuścił był 
Włochy, miał w dzień przyjazdu swego do P a ­
ryża kilkugodzinną naradę  z cesarzem F ra n c u ­
zów i wczoraj ni ztąd ni z owad zjawił się na- 
powrót we Florencji. W  godzinę po swem przy­
byciu, miał długą konferencję z prezydentem g a ­
binetu, jen . Lamarmorą, k tóry nie czekając wie­
czora, pojechał do króla, cło Turynu. Tuż za 
nim pospieszyli ministrowie spraw wewnętrz­
nych, wojny i sprawiedliwości. Dziś fakt to już 
niezbity, że dnia 4. bm. stanie korpus obserw a­
cyjny powyżej Bolonii. Z ilu ludzi ten korpus 
będzie się składał i kto naczelne obejmie do­
wództwo, jeszcze nie .wiadomo, ale także to p e ­
wna, że ze Sycylji i prowincyj południowych 
śc iąga ją  żołnierzy na łeb na szyję, aby takowi 
w razie potrzeby wzmocnili armię bolońską. 
Stronnictwo czynu nie zasypia  sprawy. Pom ię­
dzy rewolucjonistami ruch niezwykły, wysłanni­
cy Garibaldego k rążą  po całym półwyspie. P ie ­
niądze s ą — ludzi nie braknie — pierwszy strzał 
czy to ze strony pruskiej czy z austrjackiej bę 
dzie prologiem do kilkuaktowej i krw aw ej tra- 
jedji, k tóra się zakończy śmiercią niejednego bo­
hatera.

Prócz księcia Napoleona , stojącego w ho­
telu „New-York, gdzie ja k b y  na umyślnie stanął 
i syn Garibaldego, mamy we Florencji od d łuż­
szego czasu adjutanta  króla  pruskiego pana 
Schirmacker. Nowo przybyły miał kilkakrotne 
konferencje z Lamarmorą, Cialdinim i innymi 
dowódzcami armii włoskiej.

Z Rzymu nie ma nic nowego. Jedne  i te 
same wiadomości ponawiają  się ciągle. Pustki 
w skarbie papiezkim, rozdrażnienie i bezład po­
między żołnierzami, oto treść listów dochodzą­
cych nas tutaj z wiecznego miasta. K a r ­
dynał Antonelli miał się dowiedzieć, że legion 
z * Antibo, złożony po większej części z ocho­
tników francusk ich , je s t  przepełniony ludźmi 
liberalnymi, nie myślącymi o podtrzymywaniu 
upadającego tronu Ojca św. Przestraszony tem 
doniesieniem, zażądał kardynał od posła fran- 
cuzkiego, hr. S a r t ig e s , aby władze cesarskie 
zechciały nadesłać dokładny opis życia każdego 
z ochotników. Hr. Sartiges wręcz odmówił, o 
świadczając, że rząd fraucuzki nie myślał sio 
nigdy zapytywać ochotników o ich wiarę poli­
tyczną i religijną, i że dla tego tym razem nie 
może zadość uczynić wygórowanemu żądaniu. 
Antonelli zgryzł wprawdzie twardy orzech, lecz 
od tego czasu datuje się pewne oziębienie po­
między świętą konzultą a przedstawicielem N a ­
poleona III.

Przywódzcy krw aw ego rozruehu w Barle- 
cie, zostaną przykładnie ukarani. Sąd rozpo­
czął już proces na  miejscu. Do grona wino­
wajców przybędą podobno nowi, bo j a k  nam 
telegram dość lakonicznie donosi, k lerykal- 
ni, w połączeniu z burbończykam i, chcieli 
w Neapolu wyprawić rzeź protestantom, lecz 
przez władzę przytrzymani, zostali oddani pod 
sąd kompetentny. W e Florencji obiegały  dziś 
zrana za trw ażające pogłoski. Mówiono, że w s a ­
mo południe Ind wpadnie do cwnngielickiego 
kościoła i wszystkich wymorduje. Ażeby się nie

ziściło coś podobnego, rząd kazał świątynię pro­
testancką otoczyć wojskiem, a w chwili, k iedy 
list niniejszy piszę, karabinierzy stoją jeszcze w 
silnym zastępie ponad Arnem. Czasy średnio­
wieczne nie minęły jeszcze ! W czoraj byliśmy 
np. świadkami następującego widowiska. O go­
dzinie jedenaste j  w południe, wystawiono 
tuż koło bramy katedralnego kościoła ogromną 
ja k ą ś  statuę, przepełnioną rozmaitemi kwiatami 
i sztucznemi ogniami, którą  to statuę łączył 
długi sznur wraz z wielkim ołtarzem.' W ko­
ściele czytano mszę św. Kiedy biskup zanucił 
Gloria, wówczas od wielkiego ołtarza puszczo­
no po sznurze sztuczny ogień w postaci białej 
gołębicy, m ającej przedstawiać św. Ducha. Go­
łębica przyleciała  do pomnika, zapaliła  ognie i 
potem powróciła z tryumfem nazad do kościoła. 
Zadzwoniono we wszystkie dzwony, w kościele 
śpiewano gloria i gloria, na  placu sztuczne o- 
gnie strzelały, a kilkanaście tysięcy zebranego 
narodu świstało, szydzi'o, a wszystko to ja k  m ó­
wi p. Cantu, na większą chwałę b o ż ą !

K r o n i k a .
— Z cen tra ln e j k o m is j i za p o m o g i. Uprasza się 

szanowną R edakcję o umieszczenie następującego u- 
w iadom ienia :

„Do centralnej kom isji zapom ogi w płynęły n as tę ­
pne datki dobroczynne na rzecz dotkniętych g ło d e m :

1) Od pani Zofii Morawskiej w Tarnopolu 300 złr. 
w. a., jak o  czysty dochód z k o n ce rtu , na korzyść b ie ­
dnych, przez panie tarnopolsk ie  urządzonego.

2) Od członków  Stow arzyszenia sztuki d rukarskiej 
we Lwowie 48 złr. 20 ct. w. a.

3) Od Redakcji Gazety Narodowej 63 złr. w. a. i 30 
franków złotem, przesłane za jej pośrednictw em  przez 
naBtępne osoby:

przez em igrację polską w B azylei 30 franków złotem , 
„ panią K rzysztofowiczową . . 10 złr. w. a.
„ N. 1 . * . . . . . . .  10 w n n
» R u m u n a .......................................3 „ „ „
» B ...................................................... i  „ ,  „
„ Józefa P a j g e r t a ...........................5 „ „ B
» B . L ...................................................5 „ „ „
„ dra  C h ł o p a .................................. 1 „ „ „
T Józefa S. ze Lwowa . . . .  10 „ „ „
„ księdza proboszcza Cięglewicza 

ze sk ładki w kościele łacińskim
w S ę k o w i e ................................15 „ » »

„ Stan. W olskiego w B oresits na
W ę g rz e c h ..................................... 3 złr. 20 ot.

K om isja centralna podaje te  czyny szlachetne z w y­
razem należytej dla szanownych dawców podzięki do 
publicznej w iadom ości.

Z kom isji centralnej zapomogi*.
Przyjm szanowny R edaktorze zapew nienie szczegól­

nego szacunku.
Lwów dn. 31. marca 1866.

Prezes oentralnej kom isji zapom ogi. L. Sapieha. 
Członek komisji dr. M arceli M adejtki.

— A jen c i m o sk iew scy  nie przestają wszelkiemi 
środkam i spotw arzać em igracje i rzucać na nią raz po 
raz podejrzeń o wydawanie fałszywych biletów banko­
wych m oskiew skich, i oskarżać ją  z tego pow odu przed 
sądami całego ś w ia ta , gdzie tylko znajdą w ięcej ła ­
tw ow ierną na swe doniesienia policję. Ostatniemi czasy 
oskarżyli kilku Polaków , zam ieszkałych w B rukseli i 
Leodjum, o czem już donosiliśm y, i spowodowali przez 
to uw ięzienie dziesięciu. Wiadomość ta rozeszła się 
szybko po całym świccie, i poczynała już nawet nabie­
rać praw dopodobieństw a skutkiem  zabiegów  m oskie­
w skich. K orespondent paryzki do Dzień. W  oraz. unosił 
się już z radości, i tryum fow ał. W krótce jednak poka­
zało się, że zarzuty były tylko czczemi oszczerstw am i. 
Świadczy o tem sama Indep. belge, dziennik nie odzna­
czający się bynajmniej życzliw ością dla spraw y pol­
skiej. O to.co pisze w tej m ierze: „Przed k ilku  ty g o ­
dniami wymieniono u kilku bankierów  w B rukseli k il­
kaset rubli w banknotach m osk iew sk ich , k tóre  za fał­
szywe nznano. Nie wiadomo je sz c z e , czy posiadacze 
tych banknotów  byli Polacy, czy  też Moskale, ale to 
je s t pewnem, że cudzoziemcy ci byli w B rukseli ty lko  
w przejeździe, ty lko dla wymiany pieniędzy. A  ponie­
waż różne w skazówki pozw alały przypuszczać (sk u t­
kiem zabiegów m oskiew skich ; p. r ) że ci podróżni 
byli Polakam i, (jak  gdyby tego  natychm iast nie można 
było sp raw dzić ; p. r.;, przeto nakazano bezzwłocznie u- 
więzić wielu Polaków , zam ieszkałych w Belgii, jako  mo­
gących uczestniczyć w tej rzeczy. (Zabiegi m oskiew skie 
nie zostały zatem  bez sku tku , k iedy im się udało wpoić 
w policję belg ijską taką o em igrantach polskich opi* 
nie; ale policja przekonała się dowodnie, że została o- 
szukaną; p. r .) Ale ścisłe zbadanie papierów tych emi­
grantów , jako  też w szystkie ich zeznania przekonały 
n iebaw em , że nie mieli najm niejszego udziału w tej 
spraw ie. Pewien młody JP o lak , baw iący w Leodjum , 
został także uwięziony z tej przyczyny, że u osób po­
dejrzanych w B ru k se li, znaleziono list z jego  pod­
pisem*.

Podejrzenie zatem zupełnie upadło, co sama Indep. 
przyznać m us ia ła , ale zato pow stało in n e , więcej uza­
sadnione , że ajenci m oskiewscy, szukający fałszerzy 
papierów moskiew skich, i ja k  korespondent paryzki do 
Deien, War Hz. pisze od siebie , stojący na straży praw 
w łasności, i mieniący się ciągle prawdomówni, właśnie 
sami podrabiają papiery m oskiew skie, i bezkarnie i wy­
godnie sam i je  rozszerzają.

— S im o b ó js lw o . W W iedniu je s t obecnie przed­
miotem powszechnej rozmowy okropne sam obójstwo 
pięciu osób, popełnione w nocy z poniedziałku na w to­
rek. F ranciszek T u ro ra , 51 lat m. od 18 lat wydawca 
autogrniiczncj korespondencji , od trzech lat p rzedsię­
biorca podróży na W schód, o tru ł się wraz z żoną 35 
lat m. i tro jg iem  dzieci starszych, Ludw ika 19 lat. in. 
Józefem , 17 lat m. i Karolem 12 lat m. Dwoje naj­
młodszych pozostało. Między lis tam i, k tóre zostaw ił, 
znalazł się następujący dop isek : „Moją drogą m atkę 
jako  też obu mych braci proszę zająć się memi dzie­
ćmi. J a  i moja droga dobra żona, Ludwika, Jó ze f i 
Karol idą ze mną dobrowolnie na śmierć.* L iścik  Ka­
rola b rzm iał: „Nkorom się dow iedział o nieszczęściu
mego ojca, oddajemy ja, Ludw ika i Józef dobrow olnie 
nasze życie.*

. Co było przyczyną tego, niewiadomo, miał on stra­
cie swój m ajątek nieszczęśliw ą grą  na g iełdzie, p rzed­
siębiorstw a jeg o  nabaw iły go wiciu długów . W.-zystkO
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jednak nie tłumaczy sam obójstwa żony, a głów nie 

dzieci.

Z P rz e m y ś la  (o handlarzach solą galicyjską). Jak i 
*Ptyw w ywierają w obecnym czasie podniesione w Gu- 
zec'e Narodowej skarg i na o rgana rządowe, posłuży fakt 
U stępujący  :

Przed kilku laty  uzyskało k ilku  kupców  pragskich 
z trzech od c. k, m inisterstw a linansów za wstawieniem 
3l§ c. k. krajowej dyrekcji skarbowej ten przyw ilej, że 
8<R, którą z żup galicyjskich pobierali, wolno im było 
z dwóch najbliżej kolei żelaznej położonych miejsc, eho- 

*ażby v największej ilości pobierać — (dla tego kuł 
P°y miejscowi m usieli z kw itkiem  zwykle odjeżdżać) 
a nadto pozw olono im składać przypadającą kw otę w 
zbiorowej kasie w Pradze , zkąd też zamówienia usku­
teczniano. B yło  to więc z potró jną korzyścią dla nich ; 
P° pierwsze pobierając só) z najbliższych żnp, — R o ­
z s t a l i  na opłacie za przewóz, który mniej wynosił, 
P° d rug ie , niepotrzebow ali korespondow ać z do tyczą- 
Ce®i żupam i, gdyż korespondencja i przesyłki pienię­
żne, sz}y na koszt rządow y, — a więc droga korzyść-.

trzecie , gdy zamówienia szły w drodze urzędow ej, 
bJdi pewni, że tow ar na czas i w oznaczonej ilości o- 
*rzymać muszą, chociażby przez to miejscowa ludność 
114 n iedostatek soli narażoną z o s ta ła , przez co też  zo­
bowiązaniom swym dla dalszych nabywców zawsze na 
cZas zadość uczynić m ogli. J e s t to korzyść trzecia i 
^ w a ż n ie jsz a . — Lecz jak  chciwym zysku niczein nie 
U godzi, tak  też i kupcy pragscy  niekontenci jeszcze z 
t*So przywileju, którego u nas n ik t a n ik t nie dostąpił, 
Podali znów prośbę, ażeby c. k. k raj. dyr. skarb  od- 
aadziła w szystk ich  kupców galicyjskich a nawet osoby 
Prywatne z tych dwóch żup, z których oni sól pob iera­
l i  i skazała ich, niewiedzieć za jak ie  przew inienie, na 
Pobieranie soli z odleglejszych żup: — im zaś w szy­
t k ą  w tych dwóch żupach uzyskaną sól pobierać do­
zwoliła.

Skrom ne to  żądanie pragskich  kupców odrzuciła 
Jednak k ra j. dyr. skarb ., a to głównie z powodu skar- 
6b podniesionej w jednym z num erów  Gazety Narodowej-. 
gdyż w yraźnie w relacji do m inisterstw a finansów, w 
której o zniesienie tego  przyw ileju dla kupców p rag ­
skich uprasza, wyrażono: „Um so mehr von d ieser Be- 
Siinstigung abkommen zu lassen, nachdem schon bereits 
eine der h iesigen polnischen Zeitungeu K lage dariiber 
Sefubrt h a t.“ — i nadto aż do nadejścia rozporządzenia 
ńńnisterjalnego o zniesieniu tego przyw ileju stanow czo, 
tymczasowo sama go zniosła. Gdy jednak  spekulacja 
*olą nadzw yczajnie u nas górę wzięła, więc ażeby te 
mu zapobiedz, w ystosow ała k ra j. dyr. skarbT także o- 
dezwę do zarządu kolei żelaznej K aro la  Ludwika, z 
Prośba o w ykaz , którzy spekulanci, gdzie ile soli i 
kiedy na kolej do wywozu odstaw iają, z czego będzie 
można poznać, ile soli u nas pozostaje, i czy dostate­
czna je s t w stosunku do potrzeb ludności, — Gazeta Na- 
rodowa pow inna zatem w ytrw ać w tem postanowieniu i 
Wszelkie uchybienia w ładz niższych podawać do w ia­
domości publicznej, a  głos tak i nie zostanie z pew no­
ścią głosem w ołającym  na puszczy.

Ostatnie wiadomości.
Dnia 3. b. m. przyjmował Najj. Pan bana 

Kroacji, jen .  Sokeewicza, a nazajutrz rano wszy- 
*tkich ministrów, tudzież kanclerza  w ęgierskie­
go, Majlatha, który poprzód miał długą konfe­
rencję z taw ernikiem , br. Sennyey, i ministra 
bez teki, br. Esterhazego, i długi czas z nimi

rozmawiał. W  N . fr . Presse czytamy : „Projekt
częściowego ministerstwa dla Węgier, w ystępu­
je  znowu, lecz w formie zupełnie odmiennej, i 
ma być teraz zaproponowany — wiadomość tę 
podajemy z wszelkiem zastrzeżeniem , — od o- 
sób, stojących na czele namiestnictwa i kanee- 
larji nadwornej. Zapew niają  Dawet, że się to 
dzieje niby na podstawie kompromisu między 
Deakiem a Majlatkem. Podług tego m ają ta- 
wernik  Sennyey i wiceprezydent namiestnictwa, 
Barta!, którzy tu przybyli, praemawiać za pro je­
ktem, aby rząd w konnsji szećdziesięciu pięciu, 
wybranej do wspólnych spraw, jeże l i  już  nie 
m ają  być ministrowie w ty m  celu zam ia­
nowani, był przynajmniej zastąpiony przez pe ł­
nomocnych komisarzy rządow ych , którzyby w 
imieniu rządu wypowiadali je g o  życzenia, u k ła ­
dali się i ugadzali. To ostatnie zadanie sięga 
nieco za daleko, bo nie komisja sejmowa, lecz 
sam sejm tylko może zawierać ugodę. Lecz do 
przygotowania kompromisu droga ta nie byłaby 
wcale niestosowną, owszem, przyprowadziłaby do 
wzajemnej wymiany zdań."

Do uzupełnienia doniesień o stanie sprawy 
węgierskiej podajemy doniesienie dziennika Te­
legraf z G ra cu : „Na wypadek wojny mówią o 
odroczeniu sejmu węgierskiego. Zamierzają wy­
dać odezwę do narodu i zamianować minister­
stwa administracji, sprawiedliwości i w ychow a­
nia. Pierwszy prezydent sejmu ma być naczel­
nikiem przyszłego węgierskiego ministerstwa.11

Debatte w korespondencji ze Lwowa podaje 
k ilka  jimion , między któremi korona miałaby 
wybór, chcąc mianować kanclerza, a nie zn ie­
chęcać frakcji klerykalnej: Kraiński, Potoccy, J a ­
błonowski. Że frakcja k le rykalna  ruska je s t  naj- 
przeeiwniejsza hr. G oluchow skiem u, to rzecz 
wiadoma. Lecz rząd obecny wie również z j a ­
kich powodów. A że tych powodów za słuszne 
uznać nie może, to rzecz nie wątpliwa. Polity­
ka, którą  kierował się hr. Gołuehowski jako  n a ­
miestnik i jako  minister stanu w sprawie ru ­
skiej, była czysto austrjacka, a j a k  zaś szkodli­
we było dla Austrji odstąpienie od niej później­
szego rządu, dzisiaj już wszyscy poznali.

N . F r. B la tt '/. dnia 4- bm. donosi : „Adju-
tant przyboczny króla pruskiego, ks. l lohenlohe, 
przybył tutaj dziś z ra n a i  wysiadł w hotelu „zum 
oesterreichischen Hof.“ Zaraz  po przyjeździe 
prosił 0 audjeneję u cesarza, która  mu też n a ­
zajutrz udzieloną będzie. Równocześnie dowia­
dujemy się, że w tymże samym botelu zamówio 
no pokoje dla jen e ra ła  Manteuffla. Oczekują tu 
dziś saskiego ministra stanu p. Beusta.

Z Berlina donoszą pod d. 3. bm., że nota 
austrjacka spowodowała tam stanowczy zwrot na 
korzyść pokoju. Kreuzztg. pisze: „Może to stoi w 
związku z tem oświadczeniem austrjaekiem, je ­
żeli zc strony Prus wczoraj i przedwczoraj z a ­
wieszono poczęści wydane już rozporządzenia 
wojenne, do tworzenia kolumn municyjnych, 
do zakupna koni i tp .“ P ierwszy organ półurzę- 
dowy zaś Norddeutsche A llg . Zeitung stara  się 
dawniejsze swoje twierdzenia o zbrojeniu się 
Austrji, któremi Bisinark zdaje się króla w błąd 
wprowadził, teraz wytłumaczyć. Dziennik ten p i­
sze : „Najważniejszem zdarzeniem jes t  bezsprze­
cznie depesza ogłoszona w Wiener Z tg ., którą 
hr. Karolyi doręczył hrabiemu Bisrnarkowi,

przeszłej soboty, depesza, w której gabinet wie­
deński w tak  stanowczy sposób o swych po ­
kojowych zamiarach upewnia. — Nie wiemy 
wprawdzie, co politykę au.strjacką w tych osta­
tnich dniach do tak radykalnego zwrotu nakło­
niło, a wyniki je j  chętnie przyjmujemy, nie ś le ­
dząc niedyskretnie za przyczynami i w yrażam y 
nadzieję, że ze zniknięciem cbmur, grożących 
burzą, zaświeci znowu jasno i czysto słońce 
przyjażnego porozumienia, lecz stanowczo m u­
simy odeprzeć myśli, wyrażone w urzędowej 
prasie austrja ckiej, j a k  również w owej d epe­
szy, jakoby  Prusy miały dać powód w ja k ik o l ­
wiek sposób do groźnych zawikłań."

Drugi telegram z Berlina d. 4 bm. m ó w i : 
Prusy są przeciwne polubownemu sądowi zwią­
zkowemu, podczas kiedy Austrja ewentualne w y­
nagrodzenie pieniężne uważa za niedostateczne.

Ministerjalna berlińska Prom ncial Corresp. 
pisze d. 4. b. m . : „Faktyczne znaczenie noty 
austrjackięj redukuje się zuacznie wobee okoli­
czności, że Austrja mimo to nie przestaje się 
zbroić, a zarazem nie daje wyjaśnień, któreby 
bardziej zaspakajały  niż przedtem. Przede- 
wszystkiem należałoby o c z e k iw a ć , iż rzekome 
przyjacielskie usposobienia rządu cesarskiego 
stwierdzą się w czynie, t. j .  w prawdziwie przy- 
jacielskiem  traktowaniu wspólnych p raw  zw ią­
zkowych. Lecz do tego owto oświadczenie rządu 
austriackiego nie nastręcza żadnego punktu 
oparcia. Rząd pruski nie pogardzi z pewnością 
prawdziwemi oznakami prawdziwego i p rzy ja ­
cielskiego usposobienia Austrji. W przygotowa­
niach jednak , do których się zabrał po długiem 
zwlekaniu i w poczuciu wielkiej odpowiedzial­
ności — wobec uzbrojeń A u s tr j i , rząd pruski 
nie zrobi żadnych z m ia n , dopóki nie otrzyma 
całkowitych rękojmi utrzymania pokoju."

Independance belge sądzi, że spór prusko-au- 
strjacki wstąpił w fazę dyplomatyczną. Znowu 
pojawia się pogłoska, że car moskiewski w y­
stosował do Berlina list, odradzający wojny. In ­
ne pisma temu zaprzeczają.

Abendpost wiedeńska umieszcza wiadomość z 
Mnichowa, wedle której nota hr. K a ro ly i , w y­
stosowana d. 31. zm do B ism arka , wszędzie w 
południowych Niemczech najlepsze zrobiła w ra ­
żenie , i pochwalnego doznała przyjęcia. Do 
N . f r .  Presse zaś piszą z Frankfurtu, że w razie 
niepomyślnej ze strony Prus odpowiedzi na no-^ 
tę anstrjacką z d. 3 i .  z. m. przygotowuje się 
w bundestagu wniosek mobilizacji wojska zw ią­
zkowego.

Z Berlina telegrafują do Pressy d. 4. b. m.-. 
Br. W erther otrzymał wczoraj zlecenie, odpo­
wiedzieć na au.strjacką notę z d. 31. marca. 
Prusy w odpowiedzi tej zaprzeczają  możności p o ­
woływania się na art. X[. konstytucji zw iązko­
wej. Wymagane w nocie austrjackięj bezogród- 
kowe oświadczenie, czy Prusy dążą  do ze rw a­
nia pokoju czy nie — pominięte je s t  zupełnie, 
a odpowiedź wskazuje tylko na uzbrojenia au- 
strjackie.

T a  sama korespondencja pisze dale j:  Rząd 
pruski ani ze względów finansowych ani innych 
nie widzi się spowodowanym, zmieniać stosunki 
kopalni węgla kolo Saarbrucken. Pogłoski prze­
ciwne są tylko mamidłami fakcyjnemi.

Wiedeński korespondent Boersenhalli uważa 
za rzecz niemoż.ebną ewentualne pośrednictwo

księcia E rn es ta  Koburgskiego. Wszystko zawi­
sło od odpowiedzi, ja k ą  Bismark da gabinetowi 
wiedeńskiemu.

Berliński korespondent Boersenhalli zaprze­
c z a ,  by major B urg  je c h a ł  do Florencji. Król 
pruski wyrazić miał jaw n ie  swoje zadowolenie z 
powodu noty austrjackięj.

Na wiadomość pruską, H jene ra ł  Manteuffel 
udaje się do Kielu, aby tara zbadać, czy nam ie­
stnik a (w t pac  ki postępuje podług umowy w ie­
deńskiej i gasteinskięj, D ebatte  odpowiada, że 
gubc in a tu r  Szlezwiku najmniejszego n ie m a  p ra ­
wa do tego badania. Zresztą wątpią, czy Man­
teuffel będzie mógł oddać tę wizytę, gdyż j e n e ­
rał G a b l e n z  z a p e w n e  j u t r o  n i e  b ę ­
d z i e  o b e c n y  w  K i e 1.

O odpowiedziach, które gabinet pruski o- 
trzymał ze strony dworów niemieckich na osta- 
inijokólnik, pisze urzędowa Proninzial-Correspondenz-. 
..\V  otrzymanych odpowiedziach rząd pruski w i­
dzi tylko p o m i n i ę c i e  m i l c z e n i e m  tego 
punktu, o który wlaśeiwie chodzi. Odpowiedzi 
te mogą tylko rząd  pruski u t w i e r d z i ć  w 
z a m i a r z e  p r z e d s i ę w z i ę c i a  o d p o w i e  
d n i e j  f a k t y c z n y m  s t o s u n k o m  r e f o r ­
m y  z w i ą z k u  n i e m i e c k i e g o . "

Darmstddter Ztg. z dnia 4. bm. donosi o u- 
stnej odpowiedzi Dalwigka na pruską  notę, k tó ­
rej treść ma być mniej więcej następującą : „Rząd 
trzyma się podstawy prawnej Związku, nie p rzy ­
znaje mocarstwom żadnego praw a własnośói dc 
księztw, które sobie z pokoju wiedeńskiego w y­
prowadzają, i na  w ypadek  wojny weźmie udział w 
czynności przeciw temu mocarstwu, które spokój 
Związku naruszy. Przy załatwieniu sprawy księztw 
podług przepisów związkowych nie mają Prusy 
co obawiać się o spełnienie swych słusznych, w 
stanowisku swem, jak o  mocarstwo uzasadnionych 
życzeń, podczas gdy dążenia anneksyjne są  dla 
Niemiec i Prus pełne niebezpieczeństw."

Telegram  z Florencji d. 4. kwietnia donosi: 
400 na połowie żołdu pozostających oficerów 
powołano do służby czyni ej. Naczelna izba ob­
rachunkowa tylko pod zastrzeżeniem zatwier­
dziła różne dekreta, odnoszące się do gotowości 
wojennej.

Inny zaś telegram florencki z tego samego 
dnia d o n o s i : „Dzienniki zaprzeczają  przygoto­
waniom wojennym we Włoszech. Ani koło Bo­
lonii, ani w innych miejscach nie ma mowy o 
koncentracji wojsk; kilka tylko pułków przed­
siębierze zmianę w służc e załogowej.

Joum . de S t. Pete- d. 5 bm. dowodzi, że 
od r. 1856 do 1861 , ; moskiewski zawsze o b ­
stawał za wysłuchaniem rzeczywistych życzeń  
księztw Mułtan i Wołoszczyzny, i zgadzał się na 
unię ich, dopóki niestosowność takowej dla do­
bra księztw nie została udowodnioną. Inny o r ­
gan moskiewski doradza rumuńskiemu rządowi 
tymczasowemu, aby złozyl urząd dla spokoju 
kraju i dyplomacji (a zapewne, aby Moskwę 
wpnścil ?).

Monitor z d. 5. kwietnia donosi, że wojska 
francuzkie opuszczą Meksyk trzema oddz ia łam i: 
pierwszy w listopadzie 1866 r . ; drugi w marcu 
1867 ; trzeci w listopadzie 1867 r.

D o d zisiejszego  numeru d o łą ­
cza się  stenograficzne sp raw ozd a­
nie z 56. posiedzenia sejm ow ego

G osp odarstw o, p rzem ysł i 
handel.

Ze Stanisławowa 2. kw ietnia. Numer 
■6 Gaz. Nar. w rubryce „G ospodarstw o, 
przem ysł i handel* zaw iera list z nad D nie­
stru 16, ’marca, w którym  korespondent od­
wołując się do notatk i, ja k ą  ndzieliłem w a­
szemu dziennikowi o handlu zbożowym ko- 
•hitatn szigetekiego z P okuc iem , zastana­
w ia się nad sposobem , w jak iby  najlepiej 
Uczynię zadość brakow i kom unikacji po- 
ostow ep między tym że kom itatem  a P oku­
ciem. U czyniwszy raz uw agi stosow ne, i 
W ytoczywszy jnż raz sprawę tę w waszym 
S ien n ik u , zmuszony jestem  teraz odpow ie­
dzieć pokrótce korespondentow i „z nad 
Dniestru*1, k tó ry  m ieszkając „nad D nie­
strem", widocznie nie wie, co się dzieje nad 
b ystrzycą  i Protem . Radzi on w przewi- 
dzeniu, że poczta wozowa zaprowadzoną 
będzie do sąsiednich W egier z P okucia , 
*ny te  uczynić z Kołomyi', tw ierdząc, że z 

, lomyi do D elatyna mil 4% , a ze Stani­
sławowa do D elatyna 7. Otóż odkopię ko ­
respondentowi z nad D niestru tajn ik i geo­
graficzne i uwiadamiam go, że ze S tanisła­
wowa na Nadworne do D elatyna liczymy 
według słupów milowych ty lko  mil 5 y „  a 
chcąc go ? °znajomić cokolw iek z naszemi 
stosunkam i, oświadczam m u , że najpożą- 
iariszą m eczą byłoby zaprow adzić pocztę 
wozową ze ą^n is ław o w a Nie jestem  ja  
wcale pocztm istrzem nZ nad Bystrzycy**, 
któryby popierał sw oją spraw ę ale p rzy­
toczę tu  korespondentow i >z „ad D niestru"
następujące data. Wie przeczę ja ,  że W ę­
gry  sprzedają zboże i w K ołom yi, a m ia­
nowicie teraz Pr?y  znPe*nym u „a ,  nieuro­
dzaju, ale handel kom itatu szigeckiego kon­
centruje sie w Stau . leiz k ą d  produk­
ty snrow e rozchodzą się po P odolu , dokąd 
* Kołomyi nierównie dalej; k o ło p y jsk i ob- 
* d d  aż po Bukowinę nie ma fabryk ża­
dnych , o stanisławow skim  obw. tego po­
s ied z ieć  nie można. Lo sie z tyczy tej 
Półtorej mili , którą się nakłada zc S tani­
sławowa na Nadworne do D elatyna, to do­
statecznie w ynagrodzi to zniesienie m a­
lej poczty wozowej (kario lk i), k óra do ­
tychczas kursuje ze Stanisławowa 
c*yn do K ołom yi, a przyzna ,3Z, ^ . /  
koicSpondent „z nad D niestru*, ze la , J 
Pominąć Łanezyn, ja k  Ł y sieć , Bohoroucza- 
ny i Nadworne, których to  m iast handlu z 
W ęgrami, dow odzą najlepiej koresponden­
cje'. W Łanczynie" zaś n ik t i z nikim  nie 
koresponduje prócz kilku urzędników od 
solnych żup, a dyrekcja pocztow a, zamie­
rzała jeszcze zeszłego roku znieść koszto­
wną kom unikację tego  m iasta z Kołomyją 
i zaprowadzić pocztę p o sła iiczą , a zw ła­
szcza, że kom unikacja ta  ani rządow i, ani 
publiczności korzyści nie przynosi, i nie 
wiem dla czego tego dotąd  nie uczyniła. 
Zresztą Nadworna będzie przy nowym po­
dziale 'adm inistracyjnym  siedzibą pow iatu, 
a  korespondent „z nad Dniestru** tego n- 
Względrić nie chciał. N akoniec najw ym o­
wniejszym dowodem na poparcie moich u ­

wag je s t okoliczność, żc Izba handlowa sta­
nisław ow ska zaniosła do m inisterstw a han­
dlu prośbę o zaprowadzenie komunikacji 
wozowej ze Stanisław ow a do Szigetu i po­
parła  petycję tę datami statystycznem u Tyle 
w odpowiedzi na list „z nad Dniestru*. U- 
praszam korespondenta, aby się zechciał na 
p rzyszłość lepiej obznajomić z naszemi sto ­
sunkami.

Z n iż e n 'e  o p ła t  g ó rn ic z y c h . Ministe- 
rjum rozporządza na podstawie najw yższe­
go postanow ienia, iż począw szy od dn. 1. 
lipca 1866 oplata od listu górniczego (F rei- 
szurfgebiihr) ma być pobieraną w kwocie 
zniżonej (zam iast 20) — 4 złr. roczn ie , a 
należytość pom iarkow a górnicza (B erg- 
w erksm assengebiihr zam iast dotychczaso­
wych 6 złr. 30 ct.) rocznie 4 złr., i że po­
datek  dochodowy z górnictw a ma być m ia­
nowicie przy kopalniach żelaza i ołowiu za 
czas od 1. stycznia 1866 aż do ostatniego 
grudnia r. 1S70 wymierzany w kwocie 3% , 
a nie jak  dotąd byw ało w kwocie 5% czy­
stego dochodu.

W  W ied n ia  otrzym ał fabrykant wody 
sodowej Izydor Selten koncesję do utw o­
rzenia tow arzystw a’ akcyjnego dla w yrobu 
wody sodowej i innych musujących.

W C zech ach  zawiązuje sie nowy bank 
dla kredytu  rolniczego'. Podług statutów  
fundusz będzie, w ynosił 3 miliony, rozdzie­
lone na 20.000 akcyj po 150 guldenów. 
W  razie potrzeby ma być podniesiony na 
12 m ilionów. B ank będzie dawał pożyczki 
na h ipoteki ziem skie z terminem am orty­
zacyjnym najwięcej 20 lat, - - dalej ma da­
wać zaliczki na papiery publiczne, osobli­
wie czeskie, — zawiązywać stow arzyszenia 
kredytow e dla akcjońarjnszów, eskontować 
weksle, wydawać asygnacje kasow e, p rzy j­
mować gotów kę na rachunek ciąg ły , za ­
kładać filie, i puszczać w kurs własne o- 
b lig i oprocentow ane.

L o so w a n ia . Przy 32. ciągnieniu losów 
kredytow ych d. 3. bm. w yszły następujące 
18 seryj: nr. 4 187 363 1048 1448 1546 1552 
1868 1912 1926 2010 2118 2606 3255 3537 
3745 3804 i nr. 4085. W tych serjach w y­
gryw ają nastepujace n r.: s. 363 nr. 12 wy­
grywa 200.000 złr. s, 4085 nr. 62 w. 40.000 

’ WT? 3537 nr. 83 w. 20.000 z ł r . , s. 3537 
3- 3745 nr. 75 w\rgr. po 5.000 złr., 

Pr ' 9 i s. 3255 nr. 85 w. po 2.000
? -IC&.1 s’ 37*5 nr. 75 w ygr. po 5.000 złr., 
s. i926 nr. 9 j s . 3255 nr! 85 w. po 2.000
1500 żłr "«[• ?  1 3* 154,5 "*■• G3 wyS r* P °  
nr 41 s ' n r’ 21 ■ s. 187 nr. 28, s. 1546
s 4 nr 78 s 1S7 G W -  po 1000 z ł r . ;nr. 41, s_. 3255 nr. 6 w ygr. po 1000 z łr .;

„ L8J  “ r- 54, 63, 72 i nr. 100,
n r. 9 , 2 2 , 26 i  “ li3 ̂ q 15^2 rtr ao ’ s* 1540 nr, 80 i
f ;  r B o j o  nr 43 5?’ r l  18,58 Er* 1 Dr*42, S. 1912 nr. 43, »7, b j , nr> g1
„ r . H , 87 i nr. 100 s. 2l ł 8 nr. 5,’ 3! 2606
nr. 39, 84, 89 i nr. IDO, 8. 3537 n’r>
3745 nr. 86 , s- 38®4 nr. 1 , 43 i nr. 80 ’ s
4085 nr. 49 i nr. 67 w ygryw . po 400 zir .

W szystkie inne w pow yższych serjach
zaw arte numera w ygryw ają po 155 złr.

Przy czwartem ciągnieniu losów R udol­
fa w yszły nastepujace se r jo : 200 312 517 
(567 787 982 985 1201 1298 1334 1340 1546 
1563 1697 1796 1959 2179 2304 2396 2873 
3135 3247 3260 3287 3481 3597 i 3809. W tycli 
27 serjach w ygryw ają :

Serja 1340 nr. 11 w ygryw a.20.000 złr., 
s. 1697 nr. l t  w ygr. 4.000 złr.. s. 3809 nr. 
27 w ygr. 2.000 złr., s. 3*260 n r 3 i s. 3597 
nr. 5 w ygryw ają po 400 złr., 8. 787 nr. 24 
s 1298 nr. 37 i ś. 1546 nr. 48 wygrywają po 
250 złr., s. 667 nr. 5 s. 1546 nr. 28 s. 3247 
nr. 21 s. 3260 nr. 12 i s. 3287 nr. 26 wygr. 
po 100 złr., s. 312 nr. 28 i 41 s. 667 nr. 40 
s. 1201 nr. 8 s. 1340 nr. 46 i 47 s. 1546 nr. 
33 s. 1563 nr. 8 s. 1959 nr. 2 3. 2396 nr. 12 
s. 3247 ns. 46 i s. 3597 nr. 2 w ygryw ają po 
50 złr., s. 200 nr. 14 s. 312 nr. 27 i 42 
s. 517 nr. 9 s. 667 nr. 4 s. 982 nr. 7 s. 1298 
nr. 42 s. 1334 nr. 33 s. 1546 nr. 14 s, 1.563 
nr. 24 s. 1796 nr. 2 7 i 24 s. 1959 nr. 32 
s. 2304 nr. 39 s. 2396 nr. 1 i 11 s. 287.3 
nr. 9 s. 31,35 nr. 2 37 i 49 s. 3260 nr. 6 i 50 
s. 3481 nr. 4 i s. 3597 nr. 49 w ygryw ają po 
30 złr.

W szystkie inne w powyższych serjach 
zaw arte numera w ygrywają po 12 złr. wa.

W ie d e ń  d. 4, kw ietnia. O kowita zbo- 
źówka i kartoflanka z rek i 39 c., melaska 
38‘/ ,  c.

W ro c ła w  3. kw ietnia. ( Ceny targowe). 
D ziś płacono za szefel (14 garncy polskich) 
pszenicy białej przedniej 77 — 81 , średniej 
74 , pośledniej 58—66; — żółtej przedniej 
72—75, średniej 66 , pośledniej 56—63: ży ­
ta 51—53, jęczm ienia 42—48, owsa 27-  30, 
grochu 54—62 sgr. (1 sg r .= 5  kr. srebrem ).

Część urzędowa.
O p ła ty  p o c z to w e  p o m ięd zy  A u .s tr ją  

a c a r s tw e m  m o sk ie w sk ie m . W skutek  za­
wartej na d. 9. lutego br. umowy poczto­
wej pom iędzy A ustfją  a carstwem m oskie- 
wskiem, podają dzienniki urzędowe co na­
stępuje do publicznej wiadomości w inte­
resie ogółu :

1) Zwyczajne listy mogą być przesyła­
ne frankowane lnb niefrankowane.

2) W miejscowej korespondencji p o ­
między granicznemi punktam i B rody- Ra- 
dziwiłów, flusiatyn galicyjski i p o d o lsk i, 
Bojan - N ow osielica, Szczakowa - G ranica ’, 
K raków -M ichałow iee, S ieniaw a-Tarno°ród! 
nakoniec Bełzec-Tom aszów , wynosi porto- 
rjum od listu prostego ty lko 5 c t . , a m ia­
nowicie bez różnicy czy list je s t frankow a­
ny czy nie.

3) Za p roste  listy , przesyłane z lwow­
sk iego okręgu pocztow ego do a) wyż- 
wzmiankowanych punktów  po tam tej s tro ­
nie granicznej, wynosi portorjura 10 ct od 
listu frankowanego , a 15 ct. od listu nie- 
frankowanego; natom iast b) do całego ca r­
s tw a (w łącznie z króle itwem  Boiskiem, F łn -

landjn i prowincjami 'azjatyck iem :) 15 cnt. 
od listów frankowanych, a 20 ct. od listów 
niefrankowanyeh.

4) Listem prostym  jest ten, k tóry  mniej 
waży aniżeli 1 łut ełowy: za l i s t y  mniej niż
2. 3. 4 łuty ważące, będzie portorjum  w 2.
3, lnb 4nej kwocie pobierane.

5) Opłata rekowendacyjua w ynosi  10 
ot. ,  i tyleż za recepis zwrotny, który je­
dnak dopiero wtedy będzie odsyłany, j e ż e ­
li oddawca listu wyraźnie na kuwercie t e ­
go zażąda.

6) Portorjum  od przesyłek pod opaską 
krzyżow a stopniuje sie od każdego 2’/> lu " 
ta  od 3 do 5. 8, 10. 13 i 15 c t . , tak  samo 
przy próbkach i okazach towarowych.

D o brn  C ie k lin  z p r z y le g ło śc ia m i: 
Wola Ciekliiiska, -Dulebki, Dzielec  Radosc,  
P a g ó r e k . Dobryń z fojwnrkiem Józefów,  
położono w powiecie  Żmigrodzkim . obw.  
sanockiego, będą dnia 14. maja i 25. czerw ­
ca b. r. w dwóch terminach sprzedane na 
publicznej licytacji. Cena pierwsza 157.821 
złr. 60 cnt. w. a.

D y re k o in  g a licy jsk ieg o  T o w a r z y ­
stw a  k red y to w eg o  wypowiada w 0-mie- 
sięcznyra term inie kap ita ł ciążący na do­
brach Dobesławec obw. kolom yjskiogo.

P u sa ila  e k s p e d j lo r a  p o c z to w e g o  u
Gródku pod Nowym bączem za kontraktem  
i kaucją 2v0 złr. je s t ao obsadzenia.

Rozporządzeniem cesarskiem  z d. 23. 
marca b. r. zostały władze policyjne w Lin- 
zu, Salzburgu, G racu , Insbruku, Lublanie, 
Ż a rz e , C e lo w cu , Opawie i Czerniowcaeh 
roz 1 iązane. W spraw ie tej umieszcza Buko­
wina następujące og łoszen ie :

Na mocy najwyższego postanow ienia z 
d. 19. stycznia r. b. ustaje z końcem m arca 
r. b. działalność c. k . komiBarjatu policji 
w Czerniowcaeh, a w szystkie czynności te ­
go kom isarjatu , odnoszące się do pdticji 
miejscowej łącznie z sprawam i mclduuko've- 
mi obejmuje od d. 1. kw ietnia r. b. m agi­
s tra t czerniow iccki. Również przykazuje 
się na mocy dekretu  c. k. m inisterstw a po­
licji z dnia 10. marca r. b. 1. 1.306-327 od 
dnia 1. kw ietnia r . b. wydawanie paszpor­
tów i innych dokum entów  podróżnych w 
obrębie urzędowym tegoż m agistratu , do 
zakresu działania burm istrza w Czerniow  
cach.

P o ży czk i lo te ry jn e . - !
Oblig. gal. pożyczki g łodo­ 1

wej z r. 1866 . . . . 92 00 91 50
Losy pożyczki z r. 1839 . , 137 50 138 00

„ „ 1854 . . 73 75 74125
:  l  „ 1860 . . 76 40 76160
” „ „ 1864 . . 67 70 67 90

„ srebrnej z r. 1864 65 00 65 50
ć , ” z r, 1865 60 50 65 75
„ k r e d y to w e .......................
„ ks. E sterhazego . . .

110 50 111 00
70 00 75 00

„ ks. S a lm ............................ 26 00 27 00
” hr. P a lfy ............................ 21 00 22 00
;  ks. K l a r y .......................
,  hr. St. Genois. . , ,

22 50 23 50
20 00 21 i 00

„ m asta Budy . . . . 22 00 23 00
„ ks. W indischgrStz . . 15 00 16 00
„ hr. W aldstein . . . . 18 00 19 00
„ hr. Keglevich . . . . 13 00 13 50
„ R u d o l f a ............................ 00 00 00 00

4keje bank ów  i p rzem y słu .
Banku naród, austr................... 714 00 716 00

„ anglo-austr. . . . . 64 !00 64 50
Zakładu kredytow ego . . . 136-00 136 20
Kolei półn. Ferdynanda . . 

galicyjskiej......................
147 40 147 60
151180 15*2 00

ezerniowiec z wpł. 65”/ ,  . . 62 00 63 00

K ursa zagran ican e.
(3-m iesieczne).

Augsb. 100 złr.' n r .................... 88 75 89 00
Frankf. n. M. 100 . . . . 88 90 89 w
Hamb. 100 m ark........................ 78 50 78 60
Londyn 100 f n t ......................
Paryż 100 frank.........................

105 20 105 70
41 90 42 00

W arszaw a 4 . k w ietn ia
Półim perjały . . . .  m bli 00 00 00 00
Listy zastaw ne III. ok. „ 82 00 82 00

„ „ kupon. „ 00 00 00 24
Akcje kol. żel. w ar.-w ied. „ 00 00 00 00

„ „ „ w ar.-bydg. „ 66 00 67,00

P a ry ż  4. kw ietn ia . I 1 1
JooRenta 3 % ............................ 1 67 14- 1 00

W ied e ń  4. k w ie tn ia -
Płacą 
zł. | 0.

Żądają 
zł. | c.

r.y Metaliki na wal. austr. . 54 30 54 50
n Pożyczki naród. . . . 61,40 61:50
n Metaliki na m. k. . , 57 j 00 57 10
•u Obi. ind. niż. austr. . 80: OD 80 59
f „ „ w ęgierskie . .’ 62 i 50 63 50
n „ „ chor. i slaw . . 63 50 64 50
f „ ,  galicyjskie . , 62 25 63 50
f „ „ bukowińskie. ; 60| 25 60 75
n „ „ siedmiogr. . . 5 8 ^ 5 58 75

P rz y je c h a l i  ilo L w o w a  d. 4 k w ie ­
tn ia . 1’p. Janusz Leo c. r. sekr. gub. z 
Moskwy, F riihauf M. c. k. podporucznik 
z Tarnopola, Torosiewicz B. z Z astaw ca, 
Czerkaw ski J .  z M eryszczowa.

W y je c h a li  ee  Lwowa d . 4 . k w ie ­
tn ia  Pp. br. B runicki J . do Berezuicy, br. 
B rnnicki E. do Hureczkn , Gizowski J .  d° 
Buczał, G orajski W. w Sanockie, Caliima- 
ki T . do Mołdawy, Maurocordato fi- do Jass. 
Petrowicz F . do W ołostkowa, Zajączkow ski 
A. do D rohobyczy.



GAZiKTA NARODOWA z dnia 6. kwietnia 1866.

K u r s  l w o w s k i ,
D ają lą f a ją
w. a. w. a.

z dnia 5. kw ietnia. zł. | ct. zł. ct.
D ukat holenderski . . . 
D nkat cesarski . . . .  
Moskiewski półim perjał . 
Moskiewski rubel s re b rn y . 
Moskiewski rubel papierow y
Pruski ta la r k u r.....................
Galie, listy  zast. w. a. ł 
Galie. listy  zast. m. k . j ^  
Galicyj. oblig. indem. . } S  g 
Pożyczka narodowa . y  a. 
Akcje kolei żel. gai. .1 5

4 98
5 02 
8 58 
1 61 
1 30 
1 55

60 12 
63 11 
62 50 
61 33 

151 00

5.05 
5 07 
8 72 
1 63 
1 32 
1 57 

60 95 
63j94 
63 '33 
62117 

154,00

T e le g r a fo w a n y  karn w ied eń sk i, W. a

dnia 5. kw ietn ia. zł^.f e.
Oblig. długu państ. .'>•/, za 100 g!. m. k . 57 80 
Pożyczka nar. 1854 5%  za 100 gi. m. k . 61 90
Losy z r. 1860 ......................................... 76 60
Akcje banu nar. za 1000 gl. .  .  .  713 00 

„ T ow arzyst. kred. na 200, gl. . 136 00 
Londyn 10 ftit. sz terlingów . . . . 105,25
Dukaty cesarskie s z tu k a .......................5 04
Srebro za 100 gl. w. a .............................104,50
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Śm ierć nieubłagana zabrała 22. marca 

b. r. przez znajom ych szanowanego i po­
ważanego M ikołaja Jaw orskiego, dziedzica 
K orzelic i Jajkow iec, w 62 roku życia je­
go. Pochodził on z dawnej szlacheckiej fa­
m ilii, zdobyłej krwitj i życiem i ten klejuot 
w całej św ietności swemi czynami do koń­
ca żyeia zachow ał: bo uzyskaw szy spadek 
po swoim wuju, kasztelanie U nickim , p ra ­
cą, zabiegam i i p raw ością znaczny m ajątek 
zrobił, Bóg z niego miał chwałę, a p rzy ja­
ciele i znajomi udający sie o pomoc i radę, 
zawsze je j doznali. Ubożsi różnego wyzna­
nia bez takowej n igdy od niego nie odeszli. 
Z radością z drugim i na potrzeby kraju  po ­
spieszał. Dom jego  był pełen gościnności 
i tym , k tó rzy  przez la ta  naw et tej gościn­
ności i opieki doznaw ali, sw ą uprzejm ością 
zdziałał, i e  się nie czuli w domu jeg o  ob­
cym i. Ten spadek cnót przekazał on s y ­
nowi i córce, żonie, p rzyjacio łom —i znajo­
mym żal g łęb o k i, a rodakom  wzór do na­
śladowania. 2201 1—1

Z okolic K rakowca.

Z K o lo m y j s k i e i t o .
Deputowani z swymi wójtami, w 

imieniu gmin Rakowca i S em enów ki, 
nie mogąc dla braku funduszów do­
jech ać  do Jego  Ekscelencji hrabiego 
K aje tana  Lew ickiego , i osobiście po­
dziękować, i zapewnić o wdzięczności 
naszej i dzieci naszych za Jego dla 
nas łaskę, za pamięć Jego  serca  d la  
n a 8 — niniejszem publicznie składamy 
podziękowanie, za daną nam pomoc w 
nieszczęśliwem obecnie położeniu na- 
szem. Jego  Ekscelencja  h ra b ia ,  pan 
nasz i właściciel tych dóbr, dowie­
dziawszy się tylko o głodzie i nędzy 
naszej, przysłał na ręce dzierżawcy 
naszego p. Sew eryna  Ostaszewskiego 
1000 złr., bez żadnej pretensji długu, 
lub odrobku, ,tylko jak o  dar sz lachet­
nego, pełnego ludzkości serca, zaraz 
też p. Ostaszewski zboże kupił, nam 
rozdał, a  d la  najbiedniejszych 94ech 
jeszcze i na paschę i po topce soli 
rozdał. —

Zaświadczam y si© tymże p .  Osta- 
szewskim, że ksiądz proboszcz nasz Ko­
brzyński na intencję Jeg o  Ekscelencji,
mszę św. uroczystą o d p ra w i ł , i my 
wszyscy z wyjątkiem złożonych cho­
r o b ą ,  wznosiiiśmy gorące  modły do 
Boga za zdrowie naszego pana. — 

Danyło Moroz, viójt Eakov>ca. Łeś 
Kotcun, wójt Semenówki. Iwan Kowalski. 
Danyło Tuzyk. Semen Kurak. Danyło 
Boyczuk. Kost Tymków._______ 2203 1—3

I ^ o s z u A c u j e  s i ę
n - r l o r ł a u r u  blizko Lwowa, 100 do 
Ł / A  I d  *■ «“ ]( 250 morgów obszaru w
dobrej g lebie, z budynkiem  m ieszkalnym , 
choćby nie w ielkim  byle schludnym — i 
dobrem i budynkam i gospodarskiem u

Bliższe szezegóły  franko pod ad resem : 
W . W . S . w  A d m in istracji „G azety Na- 
ro d o w e j."  ^ ______________ ___________

Karta Polski
x  l t r * a j ó w  o ś c i e n n y c h

nowe popraw ne wydanie, na r. 1866. 
ze szcze^ółowem oznaczeniem kolei żela­
znych w 'ruchu i w budowie będących, g o ­
ścińców pocztow ych, lin i j telegralicznyeh, 
rzek spław nych, m i e j s c  kąpielow ych, źró­
deł nafty i t. p . w edług najnow szych i naj­
dokładniejszych podań statystyczny ch, prze 
J . O sieckiego skreślona -  w y s /J a  w la -  
ś i r e  z  pod  p rasy . K raje ościenne tej m a­
py obejm ują przestrzeń od B ałtyku do C zar­
nego m orza. ^ ‘0 "

Odznaczenia historyczno - geograficzne 
czynią tę karto niezbędną dla użyftku m ło­
dzieży, w szkołach t zakładach naukowych, 
zaś wyż w yrażone kom unikacje lądowe i 
wodne dla podróżnych po kraju i zagranicą.

Mape te naby ć można w r A dm inistracji 
Gazety Narodowej “ po cenie : egzem plarz 
kolorow any i ozdobnie opraw ny 2 zlr.

W Handlu

Feliksa Piątkowskiego
przy ulicy Nowej ). 14,

t c y d ą j ą  s ię  u s y g n a t y  n a

b ak ow e lab grab ow e

DRZEW O OPAŁOW E.
Smg m iary lasowej 7>/i stopy wysokości, a 

•J129 6 s tóp  szerokości e ~ 6

'po  12 z l r .  tv. __
które je s t na składzie  przy ulicy Sykstu- 
*kiej, naprzeciw  domu pana F . Siaorow ieża

W  miesiącu lutym r. b. w prawiono w 
Przem yślu nowy młyu parowy o 8 
kamieniach w ruch należyty. Młyu 
ten urządził budowniczy młynów i 

fabrykant maszyn p. L . N e m e lk a  z Seme- 
ringu (pod Wiedni m). a konstrukcję tego 
młyna w ykonyw ał także podług sw ego w ła­
snego system u mienia na drodze suchej, 
zaopatrzyw szy go w najlepsze i na jtrw al­
sze maszyny.

Maszynę parow ą dostarczy ł znany dom 
A. A ii. Gilain w B ernie.

Z pew nością przeto przypuścić można, 
iż zakład ten w krótce w szystkie w tym 
kraju znajdujące się m łyny, tak co do zna­
cznej ilości miewa," jak o  też co do jakości 
produktu przew yższy, i życzyćby należało, 
aby ta  gałąź przem ysłu w naszym kraju  jak  
najpom yślniej zakw itła. 2140 2—3

Przem yśl w marcu 1866.
J. R.

Zakupno nafty.
Niżej podpisani, którzy  eoroczuie w 

kw ietniu zn aczn ą  Ilo ść  n a fty  zn k u p u ią , 
będą od 10. do 20 . kw ietnia r. 1). w  W ie ­
dniu. I .eo p o ld a tn d t. l erd inatida lrasse
N r. 17, aby tamże układy zawierać.

D. G. Fischel Sohne,
2190 2—3 z Pragi.

Komu na pielęgnowaniu w łosów i brody zale 
ży, polecam y z arom atycznych rośliu  W scho­
du sporządzona, przez słynnych lekarzy i 
chemików naukowo i praktycznie w ypró­
bowaną, ogólnie poleconą, oraz przez J. c. k, 

Mość uprzyw ilejow ana 
najsilniejszą pomadą do rośnięcia w łosów

« M  E D Y T R Y N Ę  «
I w s c h o d n ią

WODĘ MEDYTRYN0WĄ
do rośnięcia włosów,

które to artykuły , jak  to chem iczno-anali- 
tyczne badania dowiodły, wypadaniu i s i­
wieniu włosów zapobiegają, ej rkulaeje krwi 
wzbudzają, a tem samem’ i naturalne roz­
wijanie się korzeni w łosów w zm agają, a 
przez to i porost włosów na łysych m iej­
scach powodują, oraz włosom zw ykły, na­
turalny kolor nadają. 1.4100 szczęśliwych 
skutków , czynią w szelkie zachwalania ty cii 
we w szystk ich" częściach św iata znanych 
2145 kosm etyków  zbyteczne. 2—8 
S ł o i k  lub f l a k o n i k  z instrukcją użycia 

po 1 złr, 80  cnt. w. a., 
je s t do nabj-cia za nadesłaniem  należytośei 

lub za p o b r a n i e m  p o c z t ą :  
w e  L W *-W IK  w  npt. p- A dolln  H rrll- 

nera d aw n iej L anrrl, 
w  Iłoehni p. P. N iedzielski, w  B r/.eżanaeh  
p. Józef Żminkowski apt. obw. i p. B. Fn- 
denheeht, w  Kui-zaczn pp. K odrekbski i 
Kercel, w  O e m io w e n e h  P- Ign. Sćhniirch, 
w  J a ro sła w iu  p. Bohusz apt., w  K ra­
k o w ie  pp Leon Feintuch i Józef Jahn , w  
B inkow ie p. F. M ayer ap t., w  P rzem y ślu  
p . K. Machalski, w  H adow cncli p. Schniirch, 
w  H o zd o le  P- Janiszew ski apt., w  R ze- 
g z o sz o w ie  p . F . Seliaitter, w  S n n ib o rz e  
p. St. R iedel apt. w  S ta n is ła w o w ie  p. 
Ferd. Stecher. apt., w  T arn opolu  p. A. 
Morawec, w  T a rn o w ie  p. Jó ze f Jahn, w  
W ad ow icach  p. Uhra apt. w  Z a le sz c z y ­
kach p. Józef K odrębski, w  Z b o ro w ie  p. 
Jahn G ottsonner apt., w  Ż ók w i p. K rzy- 
żanowski apt., w  Ż yw cu  p. J . K loska apt. I

Dra Kartscha
P o r a d n i k  l e k a r s k i  w  c h o r o b a c h  w e ­
n e r y c z n y c h , p o d f tg  naJuowfZTch badań I d o ­
św iadczeń  m edyoyny, je s t  w każdej ksiogaro i do 
n ab y cia  — O r d y n a c ja  d o m o w a  p r iy  u licy  
T e a tra ln e j pod  1. 324 naprzeciw  p o lic ji o d  g odziny  
2—1 W spom niane  stabosc i da je  s ie  ta k ie l l s to w  n ie  
ra d y k a ln ie  w yleezye. 1311 2 7 -3 0

Dr. Wincenty Strasky
profesor dentystyki i akustyki

czyli
o t y a t r y K l  *)

p r z y  w s z e c h n i c y  w e  L w o w i e ,  
uw iadam ia niniejszem , iż sztuczne w yroby 
zębów i całkow itych szczęk ze zło ta  lub 
też z kauczuku (euikanit) do dziś dnia do­
szły już do tak  w ysokiej doskonałości co 
do ich użyteczności, mocy i trwałej p iękno­
ści, iż takow e wyroby zupełnie pod ‘zarę­
czeniem kilkoletniem  Wszelkim wymaganiom 

odpowiadają.
Pomimo tych tu  pomienionyeh zupełnie 

zadaw aluiających korzyści, je s t nawet i c e ­
na ty ch że  zn a czn ie  ta ń szą  n iż  p ie r w e j ,  
a ze względu, aby naw et inniej zamożnym 
to w ielkie dobrodziejstwo przystępnem  u- 
czynić, ugoda zrobioną by być m ogła w y ­
ją tk o w o , także na w y p ła tę  ratam i.

Do uspokojenia tak  często w ydarzają­
cych się bólów zębów, są  p ew n e i c ie r ­
p ien ia  u śm ierza ją ce  środ k i, po uspoko­
jeniu zaś bolu, ząb zepsuty może być z ło ­
tem lub innym trwałym  plombem za ini r- 
ną cen ę p lo m b o w a n y m .

M ieszkanie przy placu ś. Ducha naprze­
ciw kościoła Jezuickiego. 2078 11—15

W 9T  10 — 15 zdolnych
p olsk ich  zecerów  znajdzie  
natychm iast sta łe  zalru  
dnienie w drukarni

li. lerzback
22.0 2 -3  w  Poznaniu.

Wielki zakład miewa
podług najnowszego systemu wpra­
wiono w ruch w Przemyś u, a wyro­
by miewa przewyższają wszystkie in­
ne tego rodzaju. Zakład ten budował 
i urządził budowniczy młynów L. Ne­
melka z Wiednia, a cały skład jego 
połączył z sztuką i dotychczasowemi 
doświadczeniami jak  najlepiej.

Dzięki przemysłowi, iż do tej do 
skonałości doprowadzono, i życzyćby 
należało, aby jak  najwięcej takich 
młynów i innych fabryk budowano, 
gdyż. jedynie przezto przemysł, a za 
tem i dobrobyt podniesie się w calem 
państwie. 2141 3—3

Przemyśl w marcu 1866.
R . K.

Cierpiącym na piersi
1 suchotnikom

v skaże sie  środek, k tó ry  w najw iększych 
stadjach choroby ulgę przyniesie, a" w po­
czątkach słabości zupełnie wyleczy Listy 
ranko pod adresem : D r. l l ik i s c h ,  post® 
restan te  W im .  2142 10—24

OLEJEK JODOWY^
p rzez  J. P crson n e ,

przez cesarską akadm ię m edyczną w P ary ­
żu uznany.

Podług zdania akadcm icznego jest ten 
olejek środkiem lekarskim nieocenionej wartości, 
mającym w iększe zalet}-, niż olej z tłuszczo 
w ątrąbiego m iętusowego, np. przeciw  wszel­
kim  słabościom  skrofulicznym, nabrzm ieniu 
gruczołów ,przeciw  wrzodom, wolom, oraz k*1 
wzmocnieniu osób słabow itego tem peram en­
tu ; niemniej w początkach cierpień płucowych, 
na zadawniony zły przymiot (syfilis); wreszcie 
przeciw  osypkom  i innym słabościom  skór­
nym i t. d. 1072 8—3

Olejek wyrobu p. Pcrsonne sprzedaje 
sie tylko we daszkach ośm io-gr.aniastych, 
no‘szących na sobie pieczęć i podpis wyna­
lazcy i głów ny skład  u trzym ującego.

Główny skład  w Paryżu w aptece Labe- 
lonye et Oomp. 19 rue Bourbon Villeneuve; 
w Krakowie w aptekach pp. Brunona Mi- 
czyńskiego i Redyka, we Lwowie w ap te­
ce Zygm unta Rukera i Adolfa B erlinera.

*) Słabości dotyczące się uszów.

kasowe,
Filia c. k. uprzywilejowanego To­

warzystwa zastawniczego
o\ ----2193 ( 2 - J ? )

w e  L w o w i e ,
przyjmuje wkładki pieniężne za asygnarjami kasowem i, opiewają- 

cemi na imię lub okaziciela w kategorjach po

lSr zlr. 100, 500, 1000
z 30 dniowem wypowiedzeniem i z procentem f>4/ 2°/0 rocznie. Asy- 
gnacje te kasowe mogą na żądanie być wypłacone w z a k ł a d z i e  
centralnym w Wiedniu, bez potrącenia jakiejkolwiek należytośei- 

Także przyjmuje się te asygnacje kasowe przy wpłatach:
miejsce gotówki.

Zakład nie ręczy za autentyczność girów.

A Fempereur romain. Yienne. Place St. Etienne.
(Zum rOmischen Kaiser. W ien. Stefansplatz.)2162 5—3

C H O i l  U K E D i S E
denoavclles etolfes du printeinps et de lete.
Liuos a n g la i s  p a r  au n e  y ien n o ise  . . . . . . . . . .
L in o s  a n g la i s  „ „ ..........................................................................................................
G aze  d e  Y ie n n e  „ w 
G re n a d in e  R a y ć  w 
M o h a i r s  an g l  is  im p r im ć s  w 
T o i le  d e  C bine, p a r  au n e  1 fl. e t  1 fl 2 5  cnt.

I K T o t l o :  T o u te s  K s  etcITei an n o n cćes  aont de  p re m ie r  ch o ix  et d e p r e m i ć r e  ą u a li tó ,
et on le s  v en d  au  m o in d re  p r ix  q u e  celui de fab rique .

N o u s  p o ssed o n s  t  u te s  les  ć to łles  an n o n c^ es  c i -d e ssu s  a  p a r t i r  d u  p re m ie r  avril 1866
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przyjmuje w ltlatifej p ien iężn e  do oprocentowania w godzinach kaso­
wych od 9 — 1 rano i od 3—5 po południu, wydając na takowe

Asygnaty basowe
opiewające na

*• m  500, 1000, 5000
Asy gnaty procentują się: p r * y  s p ła c i e  n a  (a  v u e  p a y a l^ łe )

„ d w ud nlow em  w ypow lcdA cnlu  
ośm iodniow em

4

4 1

3,

2098 2 - 0

o d  s ta
77

„  U N I I  I I N 1 I I I V  W  c m  „  ,  . 5  „  „

Powyższe asygnaty filii przyjmuje tudzież kasa główna banku anglo-au- 
strjackieg,o we Wiedniu za dwudniowem wypowiedzeniem do wypłaty.

   — — — w— — — — — w —
W y d a w c y :  J a n  D o b r z a ń s k i  i  W it a l i s  W . S n io c h o w s k !  G ł ó w n y  w s n ó ło r a e o w n if e  : J » n  D ó h r r n ń s lr i  i łH iiń u r isH T i.in w  # ’ 1
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